
17 stycznia —

posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 31 posiedzenie Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 17 stycznia 1976 r.

Posiedzenie rozpocznie się o godz, 10.00
Na porządku dziennym posiedzenia sprawozdanie Komisji

Prac Ustawodawczych oraz Komisji Spraw Wewnętrznych i

Wymiaru Sprawiedliwości o przedstawionych przez Radę
Państwa projektach:

— ustawy konstytucyjnej o upływie kadencji rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego,

— ustawy Ordynacja Wyborcza do Sejmu i Rad Narodo­
wych.

Projekty ustaw, które będą przedmiotem obrad Sejmu 17 bm.,
rozpatrzone zostały w dniu 12 stycznia 1976 r. na wspólnym
posiedzeniu Komisji Prac Ustawodawczych oraz Komisji
Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości. Komisje
przyjęły projekty ustaw z poprawkami i wybrały na sprawo­
zdawcę posła Zygmunta Surowca (ZSL).

PROLETARIUSZE WSZYSTK1CH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!,

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Fińscy parlamentarzyści
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Prezydium Sejmu przebywa w

Polsce z wizytą oficjalną delegacja parlamentu
Finlandii, na której czele stoi przewodniczący
parlamentu — Vieno Johannes-Sukselainen. W

jej skład wchodtsą deputowani reprezentujący
szereg partii politycznych Finlandii.

12 bm. z delegacją parlamentu Finlandii spot­
kał się marszałek Sejmu, Stanisław Gucwa.

W czasie spotkania, w którym uczestniczyli
członkowie Prezydium Sejmu, pomyślnie oce­
niono rozwój polsko-fińskich stosunków pań­
stwowych we wszystkich dziedzinach.

Przed południem delegacja parlamentu Fin­
landii złożyła wieniec na płycie Grobu Niezna­
nego Żołnierza w Warszawie.

Tego dnia z delegacją spotkał się minister

spraw zagranicznych Stefan Olszowski. W roz­
mowie, która upłynęła w serdecznej atmosfe­
rze, wyrażono zadowolenie ze stałego rozwoju
przyjaznych stosunków między Polską a Fin­
landią.

Po południu delegacja parlamentu Finlandii

spotkała się w gmachu Sejmu z grupą posłów
reprezentujących szereg komisji sejmowych.

Pierwszy tydzień nowego roku minął w lubelskiej FSC

pod znakiem rytmicznej pracy. Wszystkie, wydziały fa­
bryki wykonują i przekraczają plany dobowe. N/z: Kry­
styna Bernat pracuje przy zgrzewaniu pierścieni kół sa­
mochodowych. CAF — Jaśkiewicz — telefoto

Bliskowschodnia debata

w Radzie Bezpieczeństwa
Rozpoczęte wczoraj późnym

wieczorem posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa poświęcone sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie jest
ważnym wydarzeniem politycz­
nym. Zostało ono wyznaczone
na 12 stycznia jeszcze w końcu

listopada ub. r., podczas dysku­
sji nad przedłużeniem mandatu
sił ONZ na Wzgórzach Gdań­
skich. Syria, która uważa, że o-

becność jednostek obserwacyj­
nych ONZ na liniach przerwania
ognia nie może oznaczać apro­
baty izraelskiej polityki gry na

zwłokę i odmowy wycofania się
z okupowanych ziem arabskich
ani odmowy uznania narodo­
wych praw Palestyńczyków, po­
wiązała zgodę na przedłużenie
mandatu z kontynuowaniem
przez Radę Bezpieczeństwa dy­
skusji nad zapewnieniem trwa­
łego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie, a zwłaszcza nad problemem
palestyńskim.

Szczególnie znamienne jest
zaproszenie do udziału w posie­
dzeniu rady delegacji Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny, jako

przedstawicieli narodu palestyń­
skiego. Zapowiedziany przez
Izrael . bojkot posiedzenia Ra­
dy z tego powodu nie może
zmienić zasadniczej wymowy te­
go faktu, który jeszcze raz

■wskazuje na zmiany, jakie na­
stąpiły w ostatnich latach na fo­
rum ONZ oraz w światowej opi­
nii publicznej w porównaniu z

okresem, kiedy problem pale­
styński traktowano z humani­
tarnego punktu widzenia jako
problem uchodźców.

A. Gromyko w Japonii

W poniedziałek minister spraw zagranicznych ZSRR Andriej
Gromyko złożył wizytę premierowi Japonii Takeo Miki. W toku

przyjacielskiej rozmowy (na zdjęciu) omawiano stosunki ra­
dziecko-japońskie, a także aktualne problemy międzynarodowe,

A. Gromyko został przyjęty przez cesarza Hirohito.

Krajowa narada w Warszawie
- £

Oferta przemysłu spożywczego
Więcej koncentratów i mrożonek • Przyrost dostaw mięsa

• Nowe artykuły o wartości ponad 13 mld zł • Poprawa jakości
WARSZAWA (PAP)

Tegoroczne zadania przetwórstwa
rolno-spożywczego były 12 bm. głów­
nym tematem krajowej narady w Mi-

Chociaż ma

100 lat—

staruszkiem

się nie czuje

(INF. WŁ.) Setki lokomotyw spalinowych, tysiące wagonów
osobowych przejdą kurację odmładzającą, by w nowej szacie,
w pełni sprawne mogły powrócić na żelazne szlaki. Już od 100
lat ZNTK w Nowym Sączu regenerują tabor kolejowy. Z każdym
rokiem czynią to sprawniej i lepiej. W 5-latce,'1971—75 średnio­
roczne tempo wzrostu wartości produkcji i usług wynosiło
10 proc., a w br. mimo widocznego wzrostu pracochłonności —

przyrost produkcji wyniesie 11 proc. Naprawy okresowe, rewi­
zyjne, skomplikowane remonty „spalinówek”, wszystko to po­
chłania masę czasu, wiele materiałów. Oszczędności w obu dzie­
dzinach zależą od postępu technicznego, który decyduje o wzro­
ście wydajności pracy. Plan postępu technicznego zakłada rozpra­
cowanie 53 tematów głównych. Do tej puli — podczas dyskusji

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

IV najnowocześniejszej w Europie mleczarni zbudowanej w Warszawie trwa rozruch technologicz­
ny. Uruchomienie tego obiektu jest dols~ym krokiem w realizacji polityki żywnościowej nakreślo­
nej przez partię. Na zdjęciu: ładnie prezentują się budynki nowej mleczarni

CAF — Iringh — telefóto

TRYBUNA

Sześciu wspaniałych
jestem stałym czytelnikiem serii „Nie bądź egoistą" pro-
/ wodzonej przez panią red. Ewę Owsiany. Chciałbym i ja

napisać o ludziach, którym trudne sprawy nie są obce
i obojętne i którzy spieszą z pomocą nie pod czyimś nacis­
kiem, ale z własnej i wolnej woli. Chciałbym przedstawić
sylwetki takich ludzi a notatkę na ten temat zatytułowałbym
„sześciu wspaniałych". Oni to dla ratowania 10-letniego dziec­
ka bez względu na własny stan zdrowia oddali mu bezinte­
resownie krew w dniach 29 i 30 grudnia ub. roku. Są to

S. PALUCH - pracownik OTl, w Starym Sączu, J. MAJER­
SKI z Przedsiębiorstwa Budowlanego w Bielsku-Białej oraz

czterech pracowników ZNTK w Nowym Sączu: F. HAPEK,
R. GASINSK1, OB. LIBER i A. WARZECHA.

Jestem zwykłym człowiekiem, od którego ci ludzie nie mo­
gą oczekiwać innej rekompensaty, niż słów uznania dla ich

postawy. Kiedy pytałem, jak się im odwdzięczę za to, co zro­
bili dla mego dziecka powiedzieli: „dziś my pomagamy, bo
taka potrzeba, a nie wiadomo czy jutro my nie będziemy po­
trzebować. pomocy".

WA.S7, CZYTELNIK

(Imię i nazwisko znane redakcji)

Prezydent Francji
przyjął Z. Grudnia

12 stycznia prezydent Re­
publiki Francuskiej, Vaiery
Giscard d’Estaing, przyjął w

Pałacu Elizejskim przewodni­
czącego delegacji polsko-
francuskiej grupy parlamen­
tarnej, Zdzisława Grudnia —

posła na Sejm PRL, członka
Biura Politycznego KC PZPR

pierwszego sekretarza KW w

Katowicach. W toku godzin­
nego spotkania omówiono
problemy współpracy polsko-
francuskiej.

się wysokimi walorami odżywczymi i nież dzięki zwiększonej podaży na ry-
smakowymi. nek mleka, serów i twarogów (o po­

nad 13 proc, w stosunku do ub. r .) oraz

ryb i przetworów rybnych. i
W tegorocznej ofercie przemysłu

spożywczego znaleźć się ma kilkaset
, nowych lub uszlachetnionych artyku­
łów o wartości przeszło 13 mld zło­
tych. Dążyć się będzie do tego, by by­
ły to produkty najbardziej poszukiwa­
na przez konsumentów, odznaczające
się wysoką jakością, odpowiednio
przygotowane do spożycia i estetycznie,
funkcjonalnie opakowane. Słowem —

artykuły lepiej dostosowane do zmie-

Przewiduje się, że przemysł spoży­
wczy zwiększy w 1976 r. dostawy na

nisterstwie Przemysłu Spożywczego i rynek o około 10,7 proc, w stosunku
*■*’’- ' ’’ ’ do roku poprzedniego. Najszybciej ro­

snąć będą dostawy koncentratów spo­
żywczych, mrożonych wyrobów kuli­
narnych, przetworów owocowo-warzy­
wnych oraz drobiu i jego przetworów.
Zakładany przyrost dostaw mięsa u-

możliwić ma powiększenie jego spo­
życia w br. o dalsze 2,5 kg w przeli­
czeniu. na 1 mieszkańca kraju. Popra­
wę zaopatrzenia w artykuły, wysoko
białkowe zamierza się uzyskać rów- (DALSZY CIĄG NA STR. 2).

Skupu w Warszawie, ,w której wzięli
udział wicewojewodowie oraz przed­
stawiciele kierownictwa central spół­
dzielczych i zjednoczeń branżowych.
Podkreślono, iż w br. o dalszej popra­
wie zaopatrzenia rynku w artykuły
żywnościowe zadecyduje nie tylko
wzrost Ilościowy produkcji, ale też po­
prawa jej struktury i wprowadzenie
nowych poszukiwanych przez konsu­
mentów wyrobów, charakteryzujących

Sprzeczne tendencje w sprawie Angoli

1 rządów Organizacji Jedności Afrykańskiej, poświęcona sy­
tuacji w Angoli. W niedzielę obrady toczyły się przy drzwiach

zamkniętych w niezwykle gorącej atmosferze dwóch ściera­
jących się tendencji politycznych. Z jednej strony, solidar­
nie występująca grupa 22 państw popierających postępowy,
lewicowy rząd Ludowej Republiki Angoli przedstawiła pro­
jekt rezolucji wzywający OJA do uznania LRA i potępienia
zbrojnej interwencji RPA po stronie agenturalnych ugrupo­
wań FLNA i UNITA, z drugiej — Senegal zaproponował za-

'

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Gorąca atmosfera „szczytu" OJA
ADDIS ABEBA (PAP)

W stolicy Etiopii trwa sesja nadzwyczajna szefów państw

Doc. St. Wężyk 1 St. Rozkosz

społu.
Doc. St. Wężyk 1 St. Rozkosz — członkowie nagrodzonego ze­
społu. Fot. W. Klag

członkowie nagrodzonego ze-

Fot. W. Klag

Polski głos
w Wiedniu

W Wiedniu trwają obrady,
powołanego decyzją Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, między­
rządowego komitetu, którego
zadaniem jest opracowanie
nowego statutu i zasad funk­
cjonowania Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych d/s

Rozwoju Przemysłowego —

ENIDO.
Przedstawiciel Polski —

Mieczysław Cielecki pod­
kreślił w swoim wystąpie­
niu, iż, wbrew sporadycznie
objawiającym się opiniom,
istnieje powszechna aproba­
ta poglądu, że niemożliwe
jest rozwijanie międzynaro­
dowej współpracy przemy­
słowej bez pokoju i odprę­
żenia.

T. Żyłkowski-
wieeministrem

JAN JANOWSKI - przewodniczącym KK SD

(Inf. wł.) W dniu wczorajszym odbył się I Krakowski Zjazd
Delegatów Stronnictwa Demokratycznego, w którym wzięli
udział reprezentanci 3-tysięcznej organizacji krakowskiej SD,
przedstawiciele władz Stronnictwa: 'członek Prezydium CK SD,
minister łączności Edward Kowalczyk, członek CK SD, wicemi­
nister przemysłu spożywczego i skupu Stanisław Ochab, z-ca

kierownika Wydziału Propagandy CK Witold Ziemniak.

Serdeczne pozdrowienia dla członków Stronnictwa przeka­
zał uczestniczący w obradach I sekretarz KK PZPR Wit Dra-

pich oraz prezes KK ZSL Władysław Cabaj. Obradom Zjazdu
przysłuchiwali się m. in. prezydent m. Krakowa Jerzy Pękala
i przewodniczący KRZZ Antoni Dałkowski.

W referacie programowym wygłoszonym przez sekretarza KK
SD Kazimierza Traciewieza, przedstawiono konkretny program
poczynań zmierzający do podniesienia poziomu życia mieszkań­
ców krakowskiej aglomeracji. W programie tym położono na­
cisk na rozwój usług lokatorskich, motoryzacyjnych, turystycz­
nych, powiększanie bazy noclegowej, wspomaganie służb ochro­
ny i konserwacji zabytków oraz współdziałanie rzemiosł na wsi

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Radziecki gaz ziemny
płynie do Polski

WARSZAWA (PAP)
2,5 mld m sześć, gazu ziem­

nego dostarczy do Polski w br.
Związek Radziecki. Już w pierw­
szych dniach stycznia znaczne

partie radzieckiego gazu dotarły
do naszych odbiorców.

Obecnie na terenie Kraju Rad

kontynuowana jest budowa ru­
rociągu o średnicy 700 mm, pro­
wadzącego z miasta Komarno na

Ukrainie do granicy polskiej.
Uruchomienie tego odcinka po­
zwoli dwukrotnie zwiększyć
przepustowość gazociągu.

(Inf. wł.) Krakowska „Kuźnica" — Stowa­
rzyszenie partyjnych twórców i działaczy kul­
tury — przyznała autorom telewizyjnego se­
rialu „Dyrektorzy’’ nagrodę za odważne pod­
jęcie tematu polskiej współczesności socjali­
stycznej. Autorzy scenariuszy ALEKSANDER

Symboliczne
kowadło „Kuźnicy"

za serial

„DYREKTORZY“

MINKOWSKI i ANDRZEJ SZYPULSKI oraz

reżyser ZBIGNIEW CHMIELEWSKI otrzyma­
li symboliczne kowadła „Kuźnicy". Prezydium
Rady „Kuźnica" postanowiło wyróżniać w ta­
ki sposób nowe dzieła i inicjatywy, ważne dla
kształtowania socjalistycznej świadomości
społeczeństwa, inspirujące podobną twórczość
i działalność we wszystkich dziedzinach sztu­
ki.

Bt

220 min jaj za darmo
rozsianych
proszono
branż, wprzągnięto maszyny e-

lektronowe, nawiązano współ­
pracę ze specjalistycznym insty­
tutem w Czechosłowacji. W fer­
mach prowadzonych pod nad­
zorem naukowców osiąga się już
dziś 240 jaj od jednej nioski
rocznie, podczas gdy średnia kra-

po całym kraju, za-

naukowców różnych
(Inf. wł.) Hodowla drobiu na­

biera w naszej gospodarce .rol­
nej i w całym kompleksie żyw­
nościowym kraju coraz „więk­
szego znaczenia. Mimo, żę, spo­
życie tego smacznego mięsa sta­
le wzrasta, osiągnięto dopiero
6,5 kg na jednego mieszkańca.
Za lat pięć ilość ta ma być pra­
wie podwojona. Ale żeby to o-

siągnąć nie wystarczy stałe jowa jest o wiele niższa,
zwiększanie sieci ferm. Dlatego
też już przed 12 laty naukowcy
z Instytutu Zootechniki w Kra­
kowie rozpoczęli badania nad

poprawą genetyki drobiu. Do

programu tych zadań włączono
wiele gospodarstw drobiarskich

Do powszechnego zastosowa­
nia takich metod chowu je­
dnak jeszcze daleko. Tymcza­
sem w warunkach rozdrobnio­
nej hodowli zadowalają inne

wyniki, które również nie są do

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

zagospodarowania rejonu Mor-
i ewentualnej budowy nowego
Wysuwano rozmaite koncepcje

paroma laty lansowano budowę

40 lat... sporu o Morskie. Oko
(INF. WŁ.) Już blisko 40 lat (!) trwają

spory co do

skiego Oka
schroniska.
m. in. przed
hotelu — giganta na 120 miejsc, z super-re-
śtauracją i dancingiem — obok istniejącego,

/ starego schroniska na morenie. Na szczęście
rozsądek wziął górę, budowa tak potężnego
kubaturowo obiektu mogła spowodować zni­
szczenie moreny i... wypłynięcie wody z je­
ziora!

Trwały dyskusje a tymczasem powstał o-

biekt — widmo na Włosienicy. Miał on być

częścią składową całego kompleksu turysty­
cznego, leżącego w paśmie Bukowina—Gło­
dówka. Wybudowano w końcu tylko część
gastronomiczną na Włosienicy (cóż to jednak
za obiekt, skoro nie posiada ścian bocznych,
a w klimacie tatrzańskim jest to nieporozu­
mieniem), władoioano weń kilkanaście milio­
nów złotych, a pożytek z niej żaden.

Wreszcie po wielu dyskusjach Rada Nau­
kowa Tatrzańskiego Parku Narodowego pod­
jęła decyzję: w najbliższym sąsiedztwie Mor­
skiego Oka nie będzie się budowało nowego
obiektu, jedynie modernizacji ulegnie stare

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Na wniosek ministra han­
dlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej prezes Rady
Ministrów powołał mgr Ta­
deusza Zyłkowskiego na sta­
nowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Handlu

Zagranicznego i Gospodarki
Morskiej.

Równocześnie prezes Rady
Ministrów odwołał Stefana
.Perkowicza ze stanowiska
podsekretarza stanu w Minis­
terstwie Handlu Zagranicz­
nego i Gospodarki Morskiej
w związku z przejściem do
służby dyplomatycznej oraz

wyraził mu podziękowanie
za dotychczasową pracę.

„Wojna dorszowa"

przybiera na sile

Sekretarz generalny NATO

Joseph Luns przyjął zapro­
szenie Islandii i ma udać się
wkrótce do Reykjaviku, aby
przeprowadzić rozmowy na

temat „wojny dorszowej”
między W. Brytanią a Is­
landią.

Islandia zagroziła w po­
niedziałek, że opuści NATO,
jeżeli W. Brytania nie wy­
cofa swych okrętów wojen­
nych ze spornych rejonów
połowów w pobliżu wybrze­
ży Islandii.

Po specjalnym posiedze­
niu ambasadorów krajów
NATO w Brukseli przedsta­
wiciel Islandii oświadczył
dziennikarzom: Jeżeli bry­
tyjska Marynarka Wojenna
nie opuści 200-milowego pa­
sa wód 1.1—""
woduje to, że rozpatrzymy
sprawę
sojuszu

wokół Islandii spo-

naszego udziału w

atlantyckim.

Stan wyjątkowy
w Ekwadorze

Ta pływaczka ze smoczkiem w buzi to 18-mic-
sięczn.i Stefania Stadler z Monachium. Rozpo­
częła ona naukę pływania w wieku zaledwie 9
dni. Obecnie jest więc już doświadczoną żawod-

niczką...
CAF—ĄP

Atrakcyjne plany alpinistów

Polacy zaatakują
drugi wierzchołek świata!
(INF. WŁ.) W minionym roku polscy alpiniści zanotowali na

swoim koncie kilka najwyższej rangi osiągnięć. M in. zdobyto
dwa dziewicze wierzchołki w Himalajach: Gasherbrum III

(7952 m) i Bród Peak (8016 m), ponadto Polacy osiągnęli wierz­
chołek Gasherbrum II (8035 m), bijąc tym samym polski rekord

wysokości.
W tym roku planowana jest kolejna wyprawa w najwyższe

góry świata. Tym razem Polacy chcą zaatakować drugi wierzcho­
łek ziemi „K-2” (8611 m). Jak dowiadujemy się, w tych dniach
nadeszło z Pakistanu zezwolenie na zdobywanie szczytu. A trzeba

wiedzieć, iż na takie pozwolenie czeka się nieraz po kilka lat.

Wyprawa przygotowywana jest przez Polski Związek Alpinizmu,
a kierownikiem ekspedycji jest znany’ alpinista inż. Kurc.zab.

Na tym nie kończą się tegoroczne plany alpinistów. W drodze
do Wenezueli znajduje się wyprawa speleologiczna.

Kolejna wyprawa wspinaczy wybiera się na Alaskę, gdzie za­
mierza zdobyć kilka dziewiczych wierzchołków ponad 5 tys. m .

Bardzo ciekawie zapowiads eie wyprawa do Argentyny, na

tzw. lądolód patagoński. Tamtejsze wierzchołki nie są może zbyt
imponującej wysokości (rzędu 3.5 tys. m) ale ściany skalne i lo­
dowe iglice zaliczane są do bardzo trudnych technicznie, (ans)

Trzyosobowa junta wojsko­
wa sprawująca władzę w

Ekwadorze po rezygnacji ze

stanowiska prezydenta gen.
Lary ogłosiła w poniedziałek
stan wyjątkowy w kraju. A-

gencje zachodnie uważają za

„człowieka numer jeden” w

triumwiracie, który w nie­
dzielę doszedł do władzy, 50-

letniego generała sił lądo­
wych Guiliermo Durana Ar-
centalesa. W kołach politycz­
nych i dyplomatycznych o-

kreśla się obecną juntę —

jak pisze „Associated Press”
— jako „konserwatywną i

proamerykańską”.

Zmarła

Agatha Christie
VV poniedziałek, 12 stycz­

nia, zmarła w wieku 85 lat

jedna z najsłynniejszych
autorek powieści kryminal­
nych na święcie, Angielka
Agatha Christie. Napisała po­
nad 80 powieści przełożo­
nych na wiele języków świa­
ta i wydanych w 350 milio­
nach egzemplarzy. Pierwsza
jej powieść została opubliko­
wana w roku 1920.
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Otwarto Wojewódzki
Ośrodek Pracy

Ideowo-

Wychowawczej
(Inf. wł.) Wczoraj w Tar­

nowie otwarto — urządzony
przy pomocy tarnowskich za­
kładów przemysłowych —

Wojewódzki Ośrodek Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej.
Mieści się on przy ul. Wa­
łowej 12 i wyposażony jest
■w nowoczesne urządzenia
audiowizualne: telewizję prze­
wodową z magnetowidem,
grafoskop, magnetofony, pro­
jektor filmowy.

W osobnych pomieszcze­
niach urządzono studio na­
grań (realizowane tu będą
również audycje dla radio­
węzła tarnowskiego) oraz po­
kój dla lektorów.

Na uroczystości otwarcia o-

irodka I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Gębala podziękował wszyst­
kim realizatorom tego przed­
sięwzięcia oraz wręczył dy­
plomy okolicznościowe or­
ganizacji partyjnej, dyrek­
cji Fabryki Obrabiarek Spe­
cjalizowanych „Ponar”, pro­
jektantom ośrodka: Otto
Schierowi, Eugeniuszowi Mu-
siałowi, Stefanowi Królowo i
Romanowi Prokopowi,

Dla 42 słuchaczy WUML

inauguracyjne 'wykłady przy­
gotowali: doc. Andrzej Kurz
i dr Tomasz Goban-Klas.

(sad)

Dla uczelni, miasta

i regionu
(Inf. wł.) Na trzydniowej

naradzie programowej w

Paszkówce spotkał się ak­
tyw krakowskiej organiza­
cji studenckiej. Omówiono
kierunki i formy działania
SZSP w nowej kadencji. W

dyskusji poruszono proble­
my codziennej pracy orga­
nizacji, mówiono o kłopotach
studentów, o nauce, kultu­
rze, turystyce, o sprawach
ekonomicznych.

Duży nacisk położono na

współpracę i aktywne wejś­
cie SZSP w problemy ma­
kroregionu południowego.
Studencki ruch naukowy ma

już na tym polu tradycje po­
parte dużymi osiągnięciami.
Rozpoczął się pierwszy etap
porozumień z władzami wo­
jewództw tarnowskiego i no­
wosądeckiego. Dla Tarnowa

opracowany zostanie projekt
turystycznego zagospodaro­
wania obwodnicy. Za kilka
dni w Nowym Sączu władze

województwa spotkają się
z aktywem studenckim. O -

mótyibńe zostaną konkretne

formy współpracy, (tur)

Wydział chlorku

wapnia
Projektowaną zdolność

produkcyjną osiągnął wy­
dział chlorku wapnia w Kra­
kowskich Zakładach Przemy­
słu Sodowego „Solway”. Jest
to inwestycja, która obok u-

tylizacji ścieków z bieżącej
produkcji, przyczyni się do

stopniowej likwidacji w Kra­
kowie tzw. „białych mórz”

tworzonych przez ścieki i od­
pady fabryczne. Były one

bardzo uciążliwe dla miesz­
kańców, wpływały ujemnie
na środowisko naturalne. No­
wy wydział bazując na su­
rowcu jaki stanowią ścieki i

odpady fabryczne, dostarczać

będzie chlorek wapnia.

POGODA

POGODY
POŁUDNIO-

duże prze-

Krakowskie Biuro Prognoz
IMGW informuje:

PROGNOZA
DLA POLSKI
WEJ:

Zachmurzenie
chodzące stopniowo w zmien­
ne. Opady i

dzące w

przeważnie
przelotnym,
maksymalna
5 do 7 minimalna w nocy od
—4 do —2 . Wiatry dość silne
i porywiste z kierunków za­
chodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ:

Zachmurzenie
przelotne opady
Chłodniej.

WCZORAJ
METRZE O
Warszawa 7,

deszczu przeeho-
op3dy śniegu
o charakterze

Temperatura
w granicach od

zmienne,
śniegu.

TERMO-

13-tej:
NA

GODZ.
Poznań 8, Wro­

cław 8, Kłodzko 7, Śnieżka
—1, Lublin 2, Przemyśl 2,
Lesko 5, Rzeszów 5, Katowi­
ce 1, Kielce 6, Tarnów 7, Ka­
sprowy Wierch —5, Racibórz
7, Częstochowa 8, Kraków 7,
Aleksandrowice 6, Zakopane
2, Nowy Sącz 7, Hala Gąsie­
nicowa —1, Muszyna 6.

Komunikat lawinowy
Po silnych opadach śniegu

istnieje duże niebezpieczeń­
stwo lawin. Apeluje się do

turystów i narciarzy o za­
chowanie dużej ostrożności
w partiach gór powyżej 1200
m.

BIOMET INFORMUJE:
Obniżona sprawność dzia­

łania. Zaostrzone dolegliwo­
ści reumatyczne i dróg odde­
chowych, Widzialność prze­
ważnie dobra. Warunki dro­
gowe niekorzystne.

i346«
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Oferta przemysłu spożywczego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mającego się zapotrzebowania
rynku.

Ważnym celem przemysłu
spożywczego będzie też podnie­
sienie jakości produkowanych
wyrobów, czego końcowym e-

fektem ma być zwiększenie w

tym roku do około 1.430 liczby
artykułów oznaczonych zna­
kiem jakości.

W toku narady stwierdzono,
że są to zadania realne a nawet

możliwe jest ich przekroczenie
przy pełnej mobilizacji i zaan­
gażowaniu kierownictw za­
kładów i załóg od pierwszych
tygodni nowego roku oraz efek­
tywnym wykorzystaniu poten­
cjału wytwórczego, znacznie

unowocześnionego w minionej
pięciolatce. Idzie przede wszyst­
kim o bardziej racjonalne wy­
korzystanie surowców i czasu

pracy, bieżące czuwanie nad
realizacją planu, nie dopuszcza­
nie do przestojów w produkcji
oraz maksymalne skracanie cy­

klu remontów i napraw. Wiele
zależeć będzie również od u-

I Sprawnienia wykonawstwa te­
gorocznych inwestycji i szybsze­
go osiągania przez nowe zakła­
dy planowanych zdolności wy­
twórczych. Ocenia się, że w bie­
żącym roku przekaże się do

użytku kilkadziesiąt inwestycji,
które zapewnią przyrost zdol­
ności produkcyjnych o wartości

przeszło 18 mld złotych. Nakła­
dy skoncentruje się na zakła­
dach budowanych.

Podstawowym jednak warun­
kiem pomyślnej realizacji te­
gorocznego planu i zadań no­
wej pięciolatki jest zapewnienie
odpowiedniej ilości surowców,
czyli dalsza intensyfikacja to­
warowej produkcji rolnej. Naj­
ważniejszym zadaniem „na dziś”

jest maksymalne nasilenie sku­
pu zbóż, co decyduje o zaopa­
trzeniu rynku w przetwory
zbożowo-młynarskie, a rolnictwa
— w przemysłowe pasze treś­
ciwe.

| Gorąca atmosfera „szczytu" OJA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

“ wieszenie ognia i powołanie rządu tzw. jedności narodowej,
£S a więc z udziałem FLNA i UNITA.
“ Jak oświadczył w przerwie obrad rzecznik OJA, Peter Onu,
S każdy z projektów ma poparcie 22 państw. Etiopia — gospo-
” darz sesji i Uganda, której prezydent jest obecnym prze-
jS wodniczącym OJA, wstrzymały się z wyrażeniem opinii.

W poniedziałek wieczorem kontynuowany był przy drzwiach
3 zamkniętych „szczyt” państw OJA.

Plenum WK ZSL w Tarnowie

Specjalizacja wyznacza
kierunek rozwoju rolnictwa

• SPORT • SPORT • SPORT . SPORT « SPORT .

Mecz Wyzwolenia o Herbową Tarczę Krakowa

„Święta wojna44 po raz 139

I Krakowski Zjazd Delegatów SD
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

z kółkami rolniczymi w realizacji programu żywnościowego.
Wkład członków Stronnictwa pomoże w rozwiązywaniu naj­
ważniejszych zadań gospodarki i zwiększy perspektywy szyb­
kiego rozwoju miejskiego województwa krakowskiego. SD speł­
nia też poważną rolę w kształtowaniu postaw społecznych i oby­
watelskich, w działaniach podejmowanych w ramach Frontu
Jedności Narodu oraz w upowszechnianiu kultury.

W trakcie dyskusji głos zabierali przedstawiciele rzemiosła,
drobnej wytwórczości, handlu, inteligencji krakowskiej wskazu­
jąc problemy nurtujące ich środowisko.

Zjazd wybrał nowy Krakowski Komitet SD, spośród którego
ukonstytuowało się nowe Prezydium KK. Przewodniczącym zo­
stał ponownie prof. dr Jan Janowski, wiceprzewodniczącymi —

Izabella Marzec-Styrna i Czesław Rachel a sekretarzem — Ka­
zimierz Traciewicz. Wybrano także delegatów na XI Kongres
Stronnictwa, (ag)

(Inf. wł.) Rozwojowi specjali­
zacji, zespołowym formom gos­
podarowania i kooperacji gos­
podarstw indywidualnych po­
święcone było wczorajsze ple­
narne posiedzenie Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL w Tarno­
wie, któremu przewodniczył
prezes WK ZSL dr Tadeusz
Maj. W rolnictwie tarnowskim

istnieją jeszcze pokaźne rezer­
wy produkcyjne — stwierdzili

uczestnicy plenum: tak więc
kwestie wydajności pracy 1 e-

fektywne wykorzystanie po­
wierzchni uprawowej ma zna­
czenie pierwszorzędne.

Aby uzyskać wyższy poziom
w produkcji konieczne jest
wprowadzenie nowych form

gospodarowania: specjalizację
gospodarstw rolnych (planuje się
utworzenie w br. 1200 takich

gospodarstw) zakładanie zespo­

łów indywidualnych rolników,
kooperację między indywidual­
nymi rolnikami jak również

między nimi a jednostkami rol­
nictwa uspołecznionego, Do tego
należy dodać budowę nowo­
czesnych budynków inwentar­
skich.

W trakcie dyskusji na ple­
num stwierdzono, że wprowa­
dzanie nowych form gospoda­
rowania jest dotychczas nieza­
dowalające. Gminna służba rol­
na, inspektoraty Wojewódzkie­
go Ośrodka Postępu Rolnicze­
go oraz instytucje obsługujące
rolnictwo powinny więcej uwa­
gi poświęcić tym zagadnieniom.

Plenum powołało komisje
problemowe WK, zatwierdziło

plan realizacji uchwały I Wo­
jewódzkiego Zjazdu ZSL oraz

plan pracy Prezydium i Plenum
WK w bieżącym roku, (sad)

W najbliższą niedzielę na stadionie Cracovii
punktualnie o godz. 12 rozpocznie się tradycyj­
ny, bo już po raz trzeci organizowany, Mecz

Wyzwolenia o Herbową Tarczę Krakowa. O tę
nagrodę walczyć będą piłkarze Cracovii i Wi­
sły/ którzy tym samym rozegrają po raz 139
„świętą wojnę”.

Niedzielne spotkanie odbędzie się dokładnie
w 31 rocznicę wyzwolenia Krakowa. Warto

przy okazji przypomnieć, że przed dwoma laty
redakcja „Tempa” wyszła z inicjatywą rozegra­
nia spotkania pomiędzy piłkarz.ami Cracovii i

Wisły dla upamiętnienia pierwszego meczu ro­
zegranego po wyzwoleniu podwawelskiego gro­
du spod okupacji hitlerowskiej. To historyczne
już spotkanie futbolowe odbyło się już w kil­
kanaście dni po oswobodzeniu Krakowa na sta­
rym stadionie Wisły. Wygrali wówczas zawod­
nicy „Białej Gwiazdy” 2:0.

Także w najbliższą niedzielę o godz. 12 na

boisku Juvenii na Ełoniach rozegrają mecz old­
boye tego klubu ze Zwierzynieckim, natomiast
na stadionie Zwierzynieckiego odbędzie się o tej
porze pojedynek pierwszych zespołów tych klu­
bów.

Przed tymi spotkaniami o godz. 11 poczty
sztandarowe i delegacje sportowców Wisły, Cra-
covii, Zwierzynieckiego i Juvenii złożą wiązan­
ki kwiatów przed pomnikiem Armii Radzieckiej
i Grobem Nieznanego Żołnierza.

Niedzielny mecz „pasiaków” z wiślakami za­
inauguruje jednocześnie uroczystości jubileuszo­
we 70-lecia najstarszych klubów polskich —

Cracovii i Wisły. Dochód z tego spotkania prze­
kazany zostanie całkowicie na fundusz Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecznej. W przerwie
pojedynku ogłoszone zostaną wyniki plebiscytu
na 10 Asów WFS w Krakowie. (T. G .)

Chociaż ma 100 lat —

Przyszłość „Szadkowskiego44
w modernizacji zakładów

(INF. WŁ.) Modernizacja Za­
kładów im. St. Szadkowskiego,
a ściślej mówiąc wyposażenie go
w nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia — stanowiła jeden z głó­
wnych problemów omawianych
podczas wczorajszego posiedze­
nia Konferencji Samorządu Ro­
botniczego. Mimo niedostatków
na tym polu, załoga wykonała
jednakże swoje zadania zarów­
nozarok1975jakizacałe5-
lecie, dostarczając naszemu

przemysłowi setki sprężarek o-

raz różnego rodzaju urządzeń
dla budowanych w kraju i za

granicą obiektów przemysło­
wych. Wykonanie zwiększo­
nych o 38 min zadań w roku
1976 — stwierdzono w czasie

dyskusji — będzie tym łatwiej­
sze o ile zakład otrzyma naj­
bardziej niezbędne maszyny, a

szczególnie obrabiarki wielo­

czynnościowe, którymi będzie
można zastąpić niekiedy już
mocno przestarzały park ma­
szynowy. Uczestnicy KSR przyj­
mując przedłożony im do za­
twierdzenia plan na rok 1976,
krytycznie ustosunkowali się do

obowiązującego niezmiennie od
lat tonażowego wskaźnika do­
tyczącego produkcji wydziału
odlewni, nie sprzyjającego roz­
wojowi postępu technicznego.
Wiele wskazuje jednak na to,
że w perspektywie powstanie
na peryferiach Krakowa wiel­
ka nowoczesna odlewnia, która

pozwoli zlikwidować istniejący
wydział odlewni w Zakładach
im. Szadkowskiego oraz kilka in­
nych małych tego typu zakła­
dów na terenie Krakowa. Roz­
wiązanie takie ma także na u-

wadze ochronę środowiska na­
turalnego. (ts)

staruszkiem się nie czuje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

na posiedzeniach oddziałowych KSR-ów zgłoszono dodatkowo 28
tematów. Dotyczą one reorganizacji stanowisk pracy, nowych,
tańszych technologii, wprowadzenia potokowych napraw rewizyj­
nych, uruchomienia produkcji panwi. Wszystko to przyniesie
■oszczędności obliczone na kwotę 9.500 min zł. Drugie tyle da

rozwój ruchu racjonalizatorskiego.
Przewiduje się również, nowe inwestycje, z których budowa

stacji prób lokomotyw jest zadaniem najpilniejszym. Ważnym
wydarzeniem będzie też rozpoczęcie budowy zakładu produkcji
części zamiennych. Jeszcze jeden wskaźnik określa zadania za­
łogi: konieczność zaoszczędzenia w surowcach i materiałach kwo­
ty 14 min zł. A więc nie tylko wyższe jakościowo, lecz i tańsze

powinny być naprawy taboru kolejowego — stwierdza podstawo­
wy dokument zakładowej KSR, w której obradach uczestniczył
I sekretarz KW PZPR w Nowym Sączu — Henryk Kostecki, (k-b)

220 min jaj za darmo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pogardzenia. Od kilku lat 72-
milionowe stado — bo ty­
le mniej więcej niosek aktual- .

nie posiadamy — dostarcza od

każdej kury 3 jaja więcej niż
w roku poprzednim. Daje to

rocznie dodatkowo prawie 220
min jaj — za darmo. Bo prze­
cież ani paszy więcej nioski te

nie zużywają, ani dodatkowych
nakładów fermy te nie wyma­
gają...

Badania, które doprowadziły
do poprawy genetyki kur, pro­
wadzone pod kierunkiem doc.
dr hab. Stanisława Wężyka z

Instytutu Zootechniki w Kra­
kowie uwieńczone zostały suki
cesem i wyróżnione nagrodą I

stopnia, przyznaną przez mini­
stra rolnictwa. W skład wielo­
osobowego zespołu wchodzili
również prof. dr Helena Bąez-

Punkt konsultacyjny
AR — w Wojniczu
(INF. WŁ.) Starania o utwo­

rzenie filii wyższej uczelni rol­
niczej na terenie województwa
tarnowskiego zostały uwieńczo­
ne powodzeniem. Przesądziło o

tym duże zapotrzebowanie na

wysoko kwalifikowane kadry
wciąż zgłaszane przez tutejsze
rolnictwo. W myśl porozumienia
zawartego między krakowską

kowska i Akademii Rolniczej,
mgr lnż. Maria Gałuszko z Mi­
nisterstwa Rolnictwa, mgr inż.
Anna Przyborowska ze Zjedno­
czenia „Poldrob” oraz specjaliści
z ośrodków naukowych Pozna-

Krakowa:
Aleksandra

Ponińska,
Janina Loedl,

, Aleksander
Dzięciołow-

nia, Warszawy i
Eleonora Kasznica,
Ryszkowska, Anna
Anna Sochacka,
Stefania 1
Woźniak i
ska.

Jak więc
naukowych
prowadzać w pojedynkę i tylko
w jednym miejscu. Dotyczy to

całej gospodarki, a rolnictwa w

szczególności. Zaangażowani w

tych badaniach muszą być spe­
cjaliści pracujący już nie tylko
w jednym instytucie, ale w róż­
nych instytutach i przedsię­
biorstwach.

Rozkosz,
l Maria

dziś badańwidać,
nie można już prze-

(ep)

Akademią Rolniczą a władzami

województwa tarnowskiego w

Zespole Szkół Rolniczych w

Wojniczu uruchomiony zostanie

punkt konsultacyjny AR.
Początkowo zajęcia prowadzo­

ne będą na dwóch kierunkach:

technologii rolno-spożywczej i

mechanizacji rolnictwa. Biorąc
pód uwagę możliwości, jakie
stwarza ta baza, w zajęciach
będzie mogło brać udział około
100 osób. Jeżeli wszystko pójdzie
zgodnie z przewidywaniami,
pierwsze zajęcia rozpoczną się
jesienią br. (tor)

Z dalekopisu
© (p) W PARYŻU ogłoszomo skład zreorganizowanego rzą­

du francuskiego. Na kluczowych stanowiskach nie dokonano
zmian. Jacąues Chirac pozostał premierem.

© W LONDYNIE odbyło się plenum Komitetu Wykonaw­
czego KP W. Brytanii. Plenum wybrało ponownie sekreta­
rzem generalnym partii, Gordona McLennana, a przewodni­
czącym przywódcę związku zawodowego górników brytyj­
skich, Micka McGaheya.
9 NA PÓŁNOCY Portugalii, odbyła się w niedzielę de­

monstracja bogatych posiadaczy ziemskich, którzy domagali
się anulowania ustawy rządowej w sprawie reformy rolnej
i zwrócenia im upaństwowionych gospodarstw.

© DZIAŁAJĄCE w podziemiu hiszpańskie organizacje
związkowe organizowały w poniedziałek „dzień walki” o po­
prawę warunków pracy. Tego dnia porzucili pracę robotnicy
zatrudnieni w zakładach lotniczych „Casa”, w fabryce cięża­
rówek „Pegaso” oraz robotnicy firmy „Seat” (filia Fiata).

© W BONN przedłożono wytyczne CDU/CSU w sprawie
.polityki bezpieczeństwa wojskowego. Podstawą tego progra­
mu jest imputowanie państwom socjalistycznym agresyw­
nych zamiarów, szerzenie psychozy wojennej i straszenie

„rosnącym zagrożeniem ze Wschodu”.

© ZNANY MURZYŃSKI śpiewak amerykański, Paul Ro-
beson (77 lat) przewieziony został do szpitala uniwersyteckie­
go w Filadelfii. Lekarze nie podali na co zachorował artysta.

— Jestem pełen uznania dla swoich zawodników za niesły­
chaną ambicję i wolę walki, jaką pokazali w Janowie. Pierwszy
turniej finałowy hokejowych mistrzostw Polski był turniejem
niewiadomych. Przez grudzień nasze czołowe zespoły były w

rozsypce ze względu na udział kadrowiczów w dwóch turnie­
jach międzynarodowych (Katowice z Davos). Z wyjątkiem piątki
kadrowiczów przebywaliśmy ostatnio przez 8 dni w Kijowie na

wspólnym zgrupowaniu z tamtejszym Sokołem trenowanym
przez „Tolę” Jegorowa. Zgrupowanie przyniosło nam wiele ko­
rzyści, przede wszystkim pozwoliło na skonsolidowanie zespołu.
Na turnieju w Janowie zmieniłem nieco ustawienie ataków,
grały one w zestawieniach: I — Ziętara, Chowaniec, Watycho-
wicz, II — Mrugała, J. Słowakiewicz, St. Klocek, III — Rokicki,
Jaskierski, Batkiewicz. Głównymi atutami „Szarotek" są obecnie

szybkość i zespołowość w grze, do rzadkości należą natomiast

indywidualne popisy niektórych zawodników. Sądzę, że po na­
stępnym turnieju ligowym, który odbędzie się 22—24 lutego br.
w Nowym Targu będziemy już liderem tabeli.

Trener koszykarek Wisły — L. Miętta
Nie spodziewałem się, że w meczu ćwierćfinałowym o Puchar

Europy tak wysoko pokonamy w Sofii Akademika. Mecz był
wyrównany i dopiero w końcówce udało nam się zdobyć wy­
raźną przewagę punktową. Wszystkie zawodniczki zagrały bar­
dzo dobrze, ale na szczególne wyróżnienie zasłużyła Biesiekier-
ska, która rozegrała doskonały mecz. Najcelniej strzelała Wiś­
niewska, zdobywając 28 pkt.

W meczu rewanżowym, który rozegrany zostanie jutro w hali

Korony wystąpimy w roli faworyta, ale nie będzie to łatwe

spotkanie. Bułgarki na pewno będą się chciały zrewanżować za

porażkę w Sofii i rzucą na szalę wszystkie swe umiejętności.
Wisła wystąpi u> obcej hali i bez Wojtal, której odnowiła się
kontuzja nogi.

Czy wiślaczki są już zmęczone podróżami, meczami ligowymi
i pucharowymi? W pewnym stopniu tak, ale o jakimś kryzysie
nie ma mowy. Zespół jest w wysokiej formie. Wiślaczki prze­
grały co prawda pierwszy mecz ligowy w ubiegłą sobotę w Poz­
naniu z AZS-em, ale był to raczej wynik odprężenia psychicz­
nego po dobrym spotkaniu w Sofii i znakomitej postawy akade-
miczek. Poznański pojedynek stał na wysokim poziomie, obydwa
zespoły zagrały bardzo dobrze. Zabrakło w moim zespole kon­
centracji w decydujących momentach i stąd porażka.

W najbliższych tygodniach zespół nie będzie miał chwili wy­
tchnienia. Mecze ligowe, spotkania pucharowe, tak będzie do
połowy lutego. Mam nadzieję, że wyjdziemy z tych pojedynków
zwycięsko.

Z piłkarskich boisk

Nagrody LOP dla dziennikarzy
(Inf. wł.) Konkurs Ligi Ochro­

ny Przyrody na prace poświę­
cone ochronie środowiska na­
turalnego człowieka, umieszczo­
ne w prasie — przyniósł I miej­
sce red. Stefanowi Maciejew­
skiemu z naszej „Gazety” za

cykl artykułów pt. „Nasze zwie-

rzostany”, miejsce II — red.
Zbigniewowi Święchowi za tek­
sty wydrukowane w „Przekro­
ju", miejsce III — red. Ewie

Owsiany również z „Gazety Po­
łudniowej” oraz red. Helenie
Noskowicz z „Echa Krakowa”.

Proces nieuczciwej lekarki
Przed Sądem Wojewódzkim w

Warszawie rozpoczął się 12 bm.

proces 54-letniej Janiny K. by­
łej lekarki rejonowej placówki
służby zdrowia w dzielnicy Pra­
ga—Południe. Oskarżona jest o-

na o zagarnięcie kwoty ponad
210 tys. zł, którą uzyskała wy­
stawiając bezpłatne recepty na

leki wykorzystywane w prywat­
nej praktyce.

Janina K. w ciągu dwóch i pół
roku wystawiła 2,5 tys. bezpłat­
nych recept na nazwiska renci­
stów — pacjentów przychodni,
w których pracowała. Pacjenci
ci, nie tylko nie korzystali z

zaaplikowanych medykamentów,
ale nawet nie wiedzieli o istnie­
niu takich recept. Janina K.

wystawiała też bezpłatne recep­
ty na nazwiska nieżyjących lub

fikcyjnych osób. Leki Janina K.

wykorzystywała do wykonywa­
nia zabiegów w prywatnym ga­
binecie oraz dla prywatnych pa­
cjentów, którym dostarczała bez­
płatne recepty lub wykupione
już środki farmakologiczne.

Na wielu receptach wystawio­
nych na to samo nazwisko znaj­
dowały się leki w ilościach za­
grażających nie tylko zdrowiu
lecz i życiu pacjenta.

Zima w pełni, ale na włos­
kich stadionach piłkarskich —

bardzo gorąco. Do chuligańskich
wybryków „tifosow” doszło po­
nownie w ub. niedzielę podczas
meczu AS Roma — Juventus

Turyn w Rzymie. Wskutek za­
mieszek wywołanych przez ki­
biców 35 osób odniosło obraże­
nia. Inny mecz Sampdoria Ge­
nua — Inter Mediolan był z

podobnych przyczyn przerwa­
ny przez sędziego na minutę
przed, końcem.

♦

Słynny piłkarz angielski, wie­
lokrotny reprezentant kraju,
Bobby Charlton, mimo swych >

38 lat wciąż występuje na bois- 1
ku. Ostatnio zrezygnował on z1
funkcji grającego menażera III-'

ligowego klubu angielskiego i
Preston North i 18 stycznia za-1
debiutuje jako zawodnik w bar-'

wach irlandzkiej drużyny Wa-i
terford.

*

Słynny trener brazylijski Ma­
rio Jorge Jobo Zagało, który
prowadził reprezentację swoje­
go kraju w mistrzostwach świa­
ta w Meksyku do „Złotej Ni­
ke”, a stracił etat po mistrzo­
stwach w RFN, zamierza zmie­
nić pracę. Przed kilkoma dniami

skończył się jego kontrakt z

klubem Botafogo i Zagało tre­
nować ma teraz reprezentację
Kuwejtu.

♦
Mistrzostwa Brazylii roz­

strzygnięte. Tytuł zdobył Inter-
nacional Porto Alegre. Po raz

pierwszy od 25 lat w finale za­
brakło drużyny z Rio de Janei­
ro i Sao Paulo, gdyż decydu­
jącą walkę o mistrzostwo sto­
czyły zespoły: Porto Alegre oraz

Santa Cruz, Fluminense i Cru-
zeiro. W minionym sezonie po­
jawiło się wiele talentów, ale
nadal brakuje piłkarza na mia­
rę Pelego.

Odznaczenia dla ludzi

z Tatr

(Inf. wł.) Ostatnio w Zakopa­
nem odbyła się miła uroczys­
tość wręczenia wysokich od­
znaczeń ludziom zasłużonym dla

rozwoju sportu i turystyki pod
Tatrami. Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali: wieloletni kierownik
schroniska nad Morskim Okiem
— Czesław Łapiński oraz dłu­
goletni dyrektor Centralnego O-
środka Sportu w Zakopanem -~

Kazimierz Moździerz.
Złoty Krzyż Zasługi otrzymał

pracownik COS — Władysław
Dyląg, a Srebrny Krzyż Zasłu­
gi — również od lat pracująca
w COS — Maria Józefiak. Wan­
dzie Łapińskiej — wręczono
Złotą Odznakę „Zasłużonego
Działacza Turystyki”, a Józefo­
wi Wajdzie z zakopiańskiego
COS (od wielu lat zajmuje się
przygotowywaniem tras nar­
ciarskich) — przyznano medal
„Za Zasługi dla Polskiego Ru­
chu Olimpijskiego”. J. Wajdę
spotkało ostatnio inne wyróżnie­
nie — został wpisany do księgi
honorowej zasłużonych dla woj,
nowosądeckiego, (s)

W kilku wierszach

© Podczas konferencji pra­
sowej w Ottawie, minister zdro­
wia i opieki społecznej Kanady
— Marc Lalonde oświadczył,
że Kanada reprezentowana bę­
dzie w hokejowych mistrzo­
stwach świata w 1977 r. w

Austrii.
© W Filadelfii rozegrany zo­

stał ostatni mecz „superserii-76".
Drużyna CSKA Moskwa spot­
kała się ze zdobywcą pucharu
Stanley’a — Philadelphia Flyers,
przegrywając 1:4 (0:2, 1:1, 0:1).

© XVIII międzynarodowe za­
wody alpejskie o Puchar Bes­
kidów nie miały szczęścia do

aury. Poniedziałkowa gwałtow­
na odwilż i ulewny deszcz unie­
możliwiły rozegranie slalomu-

giganta.
© Tenisowy turniej WTC w

Columbus (stan Ohio) zakoń­
czył się zwycięstwem Ameryka­
nina Arthura Ashe, który w fi­
nale pokonał mieszkającego w

USA Rodezyjczyka Andrewa
Pattisona 3:6. 6:3, 7:6.

© Triumfatorką narciarskie­
go slalomu specjalnego, roze­
granego w szwajcarskiej miejs­
cowości Diablerets i zaliczanego
do Pucharu Świata, została

Szwajcarka Lise-Marie Morerod.
© Polski alpinista i filmowiec

— Szymon Wdowiak z War­
szawy, odniósł wielki sukces w

tradycyjnym międzynarodowym
konkursie filmowym „Góry i
ludzie” organizowanym w Tbi­
lisi. Sz. Wdowiak, twórca ko­
lorowego filmu „Kangbachen
pokonany”, otrzymał za swe

dzieło „Grand Prix”.
© Rekordzista Europy w

skoku o tyczce — Władysław
Kozakiewicz, zajął pierwsze
miejsce w tradycyjnej ankie­
cie bratysławskiej „Pravdy” na

najlepszych lekkoatletów Eu­
ropy w skokach.
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nglicy przez całe lata po
wojnie rozwijali swoją go­
spodarką w myśl hasła

„eksportować albo umrzeć". Ró­
wnież w Japonii wytwarzanie
dóbr z myślą o ich eksporcie
jest sprawą narodoioą. U nas

niektórzy, mniej zorientowani w

problemach ekonomicznych — w

wywozie towarów upatrują...
zagrożenie dla interesów rynku
wewnętrznego. Każdy natomiast

aprobuje import zapominając
jednak, że właśnie przywóz to­
warów można zwiększać pod
warunkiem rozwijania ekspor­
tu.

Minione 5-lecie było okresem
świadomie założonej przewagi
importu nad eksportem, gdyż
stanowiło to jeden z podstawo­
wych warunków unowocześnie­
nia i zdynamizowania naszej
gospodarki. Sprowadziliśmy bo-
wiem maszyny i urządzenia za

55 mld zł dewizowych, dzięki
czemu przeszło połowa potencja­
łu luytwórczego liczy u nas

mniej niż 5 lat. Importowane
maszyny i urządzenia stanowią
obecnie ponad jedną trzecią ma­
jątku w naszym przemyśle. Tyl­
ko nowoczesne linie technolo­
giczne mogły nam zapewnić, pro­

dukcję nowoczesnych wyrobów.
Te zaś służą nie tylko potrze­
bom kraju, ale — właśnie dzię­
ki swoim walorom użytkowym
— mogą stanowić także przed­
miot eksportu. Sprzedając je,
spłacamy nimi w wielu wypad­
kach koszty zakupionych ma­
szyn oraz zdobywamy środki

niezbędne na zakup towarów z

importu.
Obecnie około 21 proc, docho­

du narodowego uzyskujemy z

Sprzedać —

handlu zagranicznego. Jest to

już sporo, ale wciąż nie odpo­
wiada jeszcze możliwościom i

potrzebom. Dlatego w bieżącym
pięcioleciu dynamizowany bę­
dzie rozwój handlu zagraniczne­
go, a szczególnie eksportu, któ­
ry do roku 19S0, w myśl Uchwał
VII Zjazdu, ulec ma podwoje­
niu. Natomiast import wzrośnie
o 80 proc. Owa przewaga wy­
wozu nad przywozem tcynilca
stąd, iż musimy spłacać kredyty
zaciągnięte w minionym pięcio­
leciu i, oczywiście, zdobywać no­

we rynki dla naszych produk­
tów, by z kolei można za nie

sprowadzać do kraju potrzebny
sprzęt, surowce i artykuły ryn­
kowe.

Niektóre z naszych branż
przemysłowych wyrosły na

wielkich eksporterów. Przykła­
dem może być przemysł stocz­
niowy, który osiągnął wysoki
stopień specjalizacji w budowie
statków rybackich, a obecnie za­
czyna specjalizować się w bar-

żeby kupić
dziej jeszcze skomplikowanych,
ale zarazem lepiej opłacalnych
rodzajach jak np. jednostki do

przewozu gazu płynnego. Innym
przykładem mogą być maszyny
budowlane i drogowe, a także
urządzenia do robót ziemnych,
które tak samo jak przemysł
okrętowy wyrosły na zamówie­
niach radzieckich i stały się
wielką polską specjalizacją. Spe­
cjalizujemy się w eksporcie o-

brabiarek do metali narzędzi,
maszyn włókienniczych, kosme­
tyków, odzieży. Dla Anglików

jesteśmy największym — spo­
śród krajów socjalistycznych —

dostawcą maszyn. Ważną dzie­
dziną wymiany handlowej staje
się kooperacja z innymi firma­
mi zagranicznymi. W Krakowie

np. z powodzeniem rozwija się n

ona w Krakowskiej Fabryce A- g
paratów Pomiarowych „Mera". |

Również w dziedzinie surow- |

cowej, prócz wzrostu eksportu g
węgla, siarki, miedzi znacznie
zwiększy się ich przetwórstwo
oraz eksport w postaci energii
elektrycznej, produktów che­
micznych, wyrobów z miedzi.
Rozwijając gałęzie surowcowe,

jednocześnie Polska będzie uma­
cniać zdobytą już pozycję eks­
portera niektórych urządzeń dla
ich przetwórstwa, takich jak u-

rządzenia górnicze, fabryki kwa­
su siarkowego, fabryki płyt wió­
rowych i pilśniowych, chłodnie,
cukrownie. Rozwój eksportu sta­
je się więc jednym z kluczo­
wych zadań, zwłaszcza w prze­
myśle elektro-maszynowym. Bez
eksportu nie można myśleć o

imporcie, a bez importu kraj nie 3
może szybko się unowocześniać i 3
realizować ambitnych progra- H
mów rozwojowych.

(TS) K

40 lat... sporu
o Morskie Oko

' (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
1 schronisko. Zarzucono koncepcję budowy du-
i żego hotelu na Włosienicy, uważając słusznie

iż powinien on powstać nieco dalej w re-

I jonie Palenicy Białczańskiej.
I oto — jak dowiedzieliśmy się na wczoraj­

szym posiedzeniu Rady Naukowej TPN —

w Warszawie (dokładnie mówiąc w PTTK)
opracowuje się dokumentację techniczną o-

1 biektu na Włosienicy. Ma to być schronisko-
< hotel na ok. 120 miejsc, pozostanie ono w re-

I jonie ścisłego rezerwatu! PTTK opiera się

ponoć na decyzji podjętej przez kierownic­
two byłego Wydziału Kultury i Turystyki
dawnego województwa krakowskiego, choć

decyzja ta mgdy nie uzyskała akceptacji Ra­
dy Naukowej TPN.

Pełno w tej sprawie niedomówień, zupełny
brak dobrej woli zainteresowanych stron. Nie

respektuje się postanowień Rady Naukowej
TPN, której opinia ma decydujący głos. Inna

rzecz, że Rada Naukowa też nie była w prze­
szłości konsekwentna i kilkakrotnie zmienia­
ła swoją decyzję w tej sprawie.

Wydaje się, że sprawę Morskiego Oka
trzeba raz na zawsze zamknąć. Jest w tej
chwili ostateczna decyzja Rady Nauko­
wej TPN, dwa zainteresowane resorty (Mi­
nisterstwo Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego
oraz GKKFiT) winny wreszcie uzgodnić swo­
je stanowiska. A podjęte decyzje muszą być
przez wszystkich respektowane. (ANS)

W dniu 12 stycznia 1976 r. zmarł w wieku 61 lat zasłu­
żony działacz partyjny i państwowy, były członek KC
PZPR

fow. Józef MACH NO
Ło-
KW
KW

na-

1966

Zmarły pełnił szereg funkcji społeczno-politycznych 1

państwowych. Był przewodniczącym KW OMTUR w

dzi, sekretarzem WK PPS w Krakowie, sekretarzem
PZPR w Katowicach, Warszawie i I sekretarzem
PZPR w Gdańsku.

•Pracował w KC PZPR na stanowisku zastępcy, a

stępnie kierownika wydziału.
W latach 1960—65 był wiceministrem żeglugi, a od

sekretarzem rady naczelnej TRZZ. Był członkiem Sekre­
tariatu OK FJN.

Za działalność społeczno-polityczną i państwową odzna­
czony był m. in. Orderem Sztandaru Pracy II klasy i

Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.
Odszedł od nas człowiek, który całym swoim życiem

służył partii i socjalistycznej ojczyźnie.
Cześć Jego pamięci.

KOMITET CENTRALNY PZPR

Zawody o „Puchar Talr“

W Zakopanem zakończyły się
międzynarodowe zawody w jeż-
dzie szybkiej na lodzie juniorów
o „Puchar Tatr”, w których
startowały reprezentacje NRD,
Rumunii, Węgier, ZSRR i Pol­
ski.

W poniedziałek zdołano prze­
prowadzić tylko jedną konku­
rencję, bieg na 3 tys. metrów

juniorek, natomiast z powodu
obfitych opadów deszczu i kom­
pletnej odwilży, musiano od­
wołać bieg na 5 tys. metrów

juniorów. W ostatniej konku­
rencji nie stanęła na starcie

najlepsza z Polek — Grażyna
Nocoń.

Wyniki biegu na 3000 m: 1.
Rawzudinowa (ZSRR) — 5:18,8;
2. Blinkowa (ZSRR) - 5:29,4: 3.

Spitzner (NRD) - 5:39,5; 4.

Neustrojewa (ZSRR) — 5:42,3; 5.
Berezina (ZSRR) — 5:49.8: 8.
Białkowska (Polska) — 5:56,4.
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Próby rozwiązania
włoskiego kryzysu rządowego

RZYM (PAP)
Prezydent Włoch Giovanni

Leone rozpoczął w poniedziałek
przed południem w Pałacu

Kwirynalskim konsultacje po­
lityczne mające na celu roz­
wiązanie kryzysu rządowego.
Potrwają one dwa lub trzy dni.

W Rzymie panuje przekona­
nie, że po zakończeniu rozmów
Leone poprosi premiera ostat­
niego gabinetu, Aldo Moro, o

podjęcie się misji sformowania

nowego rządu.
Jeśli próba rozwiązania kry­

zysu nie powiedzie się, zostaną
rozpisane przedterminowe wy­
bory powszechne (zgodnie z ka­

lendarzem wyborczym powin­
ny one odbyć się dopiero w

przyszłym roku). Przywódcy
wszystkich partii politycznych
chcieliby tego uniknąć z uwagi
na to, iż kraj przeżywa obecnie
duże trudr.ości gospodarcze. 1 .25H

tys. robotników pozostaje bez

pracy, wiele tysięcy pracuje w

skróconym wymiarze, stopa in­
flacji przekroczyła 17 proc,
rocznie, produkcja przemysło­
wa spadła w ubiegłym roku o

12 proc. Przedterminowe roz­
pisanie wyberów może tylko
opóźnić o 3 miesiące realizacją
rządowego planu ożywienia gos­
podarki, szczególnie ważnego dla

zacofanego Południa.

Syria podejmie się mediacji?

Gwałtowne starcia w Libanie
PARYŻ, LONDYN (PAP)

W nocy z niedzieli na ponie­
działek w środkowym i północ­
nym Libanie trwały walki mię­
dzy formacjami zbrojnymi pra­
wicowej falangi i postępowych
ugrupowań muzułmańsko-pale-
styńskich. Do najgwałtowniej­
szych starć doszło w stolicy kra­
ju, Bejrucie. Agencje informa­
cyjne podają, że w niedzielę zgi­
nęło w Libanie ok. 60 osób a po­
nad 100 zostało rannych. Inny­
mi większymi ogniskami walk

są: trzecie co do wielkości mia­

sto Libanu — Zahle oraz Tripoli.
Mimo eskalacji walki w Liba­

nie, przewodniczący izby depu­
towanych parlamentu tego kra­
ju, Kamal Assad wyraził w nie­
dzielę optymizm co do możliwo­
ści bliskiego uregulowania kry­
zysu. Wypowiedź na ten temat

złożył on po powrocie z Damasz­
ku, gdzie spotkał się z prezy­
dentem Syrii, Hafezem Asadem.
Nie wyklucza się, że do Bejrutu
przybędzie specjalny wysłannik
prezydenta Syrii aby wziąć u-

dział w rozmowach pojednaw­
czych.

Wehner o wyborach ;
do Bundestagu I

I Przewodniczący frakcji J

parlamentarnej SPD do :

Bundestagu, Herbert Wehner, j
1 został ponownie kandyda- j

tem swej partii na deputo- i

wanego do Bundestagu z o- <

kręgu wyborczego Hamburg J
— Harburg. i

Werner wyraził pogląd, ?
że SPD ma ogromne szanse ;

wygrać wybory do Bundesta- (
gu na jesieni bieżącego roku. $
Wymaga to jednak zaangażo- ,

wania się w kampanię wy- j
borczą wszystkich członków >

partii socjaldemokratycznej. ,i

Otwarcie giełdy
lizbońskiej

W poniedziałek po przeszło
20-miesięcznej przerwie o-

twarto giełdę lizbońską. Zo­
stała ona zamknięta w czte­
ry dni po wydarzeniach e

25 kwietnia 1974 roku. ,

Eksplozja w metrze

W metrze madryckim eks­
plodowała w poniedziałek
bomba. Policja odnalazła po­
za tym sześć ładunków wy­
buchowych. Trwa śledztwo.

134 osoby zginęły
w RFN

w katastrofach

lotniczych
Federalny Urząd Komuni­

kacji Lotniczej w Brunszwi-
ku zakomunikował, że w

ub. roku w 557 katastrofach

lotniczych samolotów różne­
go typu w RFN poniosły
śmierć 134 osoby.

W
szystkim nam zależy na

tym, aby współczesna
szkoła średnia funkcjono­
wała coraz lepiej, osiąga­
ła z roku na rok lepsze
rezultaty, uczniowie i ro­

dzice kształtowali wokół niej pozy­
tywną atmosferę, dobrze w niej czu­
ła się młodzież, a nauczyciele chęt­
nie szli do klas i z satysfakcją pa­
trzyli, jak owocuje ich wielki wysi­
łek.

Każdy uczący wie, że ma w ze­
spole klasowym entuzjastów swoje­
go przedmiotu, ma też i obojętnych

W niektórych szkołach te formy
sprawdzania wiadomości uczniów
tak się rozpanoszyły, że korzystają
z nich nauczyciele wszystkich przed­
miotów, może tylko z wyjątkiem
wychowania fizycznego, chociaż co

do tego też nie mam pewności. Mo­
da, czy potrzeba? A może test, spra­
wdzian czy kartkówka brzmią bar­
dziej naukowo?

W „Kodeksie Ucznia” jest co pra­
wda mowa na ten temat w punkcie
piątym praw ucznia, że powinien on

„znać co najmniej z tygodniowym
wyprzedzeniem termin sprawdzianu

Osobiście nie mam nic przeciwko
rozsądnie przemyślanej technice ro­
bienia co pewien czas sprawdzia­
nów, szczególnie w przedmiotach
podstawowych. Są one potrzebne
i konieczne. Uczą młodzież popraw­
nego formułowania swoich myśli.
Nauczyciel języka polskiego ocenia­
jąc klasówkę poznaje styl wypowie­
dzi ucznia, ma okazje zbadać poziom
i zakres jego wiadomości na dany
temat, sposób podejścia do niego,
jego oryginalnego ujęcia, dojrzałość
sądów itd.

Jestem jednak zdecydowanym

rywa do jej uzupełnienia innych u-

czniów, prostuje i wyjaśnia nieści­
słości, ocenia odpowiedź, wytyka jej
błędy i podaje uczniowi publicznie
do wiadomości, jaką mu postawił o-

cenę.
Ta forma odpytywania poza aspek­

tem czysto dydaktycznym ma rów­
nież poważ.ne znaczenie wychowaw­
cze. Wciąga w proces nauczania ca­
ły zespół klasowy. Bystry nauczyciel
łatwiej sobie poradzi z „głośnym”
lub „cichym podpowiadaniem”, niż
z dość wyrafinowanymi i stale do­
skonalącymi się wśród uczniów nie-

PYTAĆ
CZY TYLKO
OCENIAĆ?

W tegorocznym programie
budownictwa do zadań pierwszo­
planowych zalicza się koncen­
trację pracy i środków przy wy­
konywaniu inwestycji szczegól­
nie ważnych dla kraju. Chodzi
więc o szybkie tempo realizacji
rozpoczętych obiektów przemy­
słowych i użyteczności publicz­
nej oraz stworzenie warunków

umożliwiających przekraczanie
planu w dziedzinie budownictwa

mieszkaniowego. Sprzyja temu

zaostrzenie dyscypliny inwesty­
cyjnej i wprowadzone od sty­
cznia 1976 r. zmiany w meto­
dzie rozdziału robót. Mają one

z jednej strony zagwarantować
pełne zbilansowanie nakładów

inwestycyjnych i zdolności pro­
dukcyjnych budownictwa, a z

drugiej — przyspieszyć tempo
unowocześniania produkcji, co

oznacza zmniejszenie praco­
chłonności i wzrost wydajności.

Tegoroczny plan jest planem
otwartym, a więc daje szanse

podejmowania wszelkich inicja­
tyw mających na celu uzyska­
nie większego przyspieszenia.

Szczególnie pożądane są przed­
sięwzięcia dotyczące pełnego
wykorzystania czasu pracy lu­
dzi, maszyn i urządzeń oraz ma­
teriałów.

Budownictwo

w 1976 r.

SzM lepiej
i nowocześniei

Wyrazem nowoczesności 1

wyższej jakości budownictwa w

kie itp., o upowszechnianie lek­
kich konstrukcji stalowych i

drewnianych umożliwiających
ogromne przyspieszenie montażu
obiektów handlowych, gastrono­
micznych i usługowych, a tak­
że żłobków i przedszkoli. W tym
roku również podejmuje się
masową produkcję wielu no­
wych materiałów przeznaczo­
nych na elewacje budynków.
Nowe rodzaje materiałów nie

tylko poprawią trwałość wy­
kończenia obiektów ale i przy­
czynią się do zlikwidowania

szarzyzn elewacji naszych osie­
dli.

wobec przedmiotu i ma też takich,
którzy patrzą, aby tylko jakoś uda­
ło się przez niego przebrnąć. Nau­
czyciel musi sobie z tego zdawać
sprawę: poznawać zainteresowania
uczniów, odpowiednio urozmaicać
swoje podejście do nich i metodę za­
jęć, a szczególnie technikę spraw­
dzania wiadomości i oceniania po­
stępów młodzieży. Na tym punkcie
jest ona szczególnie wyczulona i bez­
kompromisowa. ☆

Sprawdzian, kartkówka, mlnutów-
ka, test, a w żargonie młodzieży
„goniec”, „kurier”, „pospieszny”,
„ekspres” zastępują dzisiaj w szkole
średniej dosyć często żywą rozmowę
nauczyciela z uczniem. Czyżby i tu­
taj wkroczył ów nieodłączny czyn­
nik postępu cywilizacyjnego, jakim
jest pośpiech?

wiadomości w klasie", i że „spraw­
dzian taki może być tylko jeden w

ciągu dnia”. I nic więcej. Przedmio­
tów w programie na daną klasę jest
kilka i wystarcza ich na tyle, aby
każdy nauczyciel w każdym dniu ty­
godnia robił jeden z przemyślanych
przez siebie sprawdzianów. Teorety­
cznie jest to możliwe — sześć dni
nauki w tygodniu i sześć sprawdzia­
nów. Cóż z tego, że jedne z nich
trwają dwie godziny, np. klasyczna
klasówka z języka polskiego czy e-

wentualnie z matematyki, podczas
kiedy inne odbywają się w Ciągu,
załóżmy, 20 czy 30 minut.

Wiele dyrekcji szkół broni
_

ucz­
niów przed zalewem sprawdzianów
w ten sposób, że ustala na radzie
pedagogicznej ich dopuszczalną ilość
w jednej klasie na przykład w cią­
gu tygodnia do trzech.

wrogiem sprawdzianu dla spraw­
dzianu, robionego po to tylko, aby
zwiększyć ilość ocen z przedmiotu u

ucznia w dzienniku. Rozumiem i to,
że są klasy o dużej ilości uczniów,
nauczyciel ma do zrealizowania ol­
brzymi materiał programowy, na

który nie dysponuje dostateczną
ilością godzin, a ocenić ucznia musi.
Ratuje się więc sprawdzianem. Tu ten

sprawdzian jest do pewnego stopnia
uzasadniony, czasem nawet koniecz­
ny. Uważam jednak, że sprawdzian
nawet najlepiej obmyślony, nie mo­
że zastąpić żywej, bezpośredniej roz­
mowy nauczyciela z uczniem.

„Żywe odpytywanie” to bezpośred­
ni kontakt intelektualny ucznia z

nauczycielem. Mogą tu zaistnieć róż­
ne sytuacje. Uczeń odpowiada z ław­
ki, odpowiada od razu, nauczyciel
słucha, reaguje na odpowiedź, wy-

todami „pomocy koleżeńskiej” przy
wszelkiego typu pracach pisemnych.

Jako długoletni nauczyciel jestem
więc za umiarem w stosowaniu
sprawdzianów, nie mogę się zgodzić
na sprawdzian jako podstawową for­
mę wyrobienia sobie przez nauczy­
ciela poglądu o opanowaniu przez
ucznia danego przedmiotu, popieram
■dłuższe wypracowania kontrolne z

podstawowych przedmiotów w szko­
le średniej, z naciskiem jednak pod­
kreślam potrzebę rytmicznego pyta­
nia ucznia, a czasem stawiania mu

oceny za rzetelną, przemyślaną od­
powiedź podczas lekcji, nie koniecz­
nie przy pytaniu go „na stopień”.

JÓZEF BĄK
'

1976 r. powinno stać się coraz

szersze stosowanie nowych roz­
wiązań technologicznych i no­
wych materiałów. Chodzi tu m.

in. o stosowanie systemu budow­
nictwa monolitycznego przy
wznoszeniu takich obiektów u-

żyteczności publicznej jak: ho­
tele, szpitale, domy akademic-

Plan zakłada 8 proc, wzrost

zadań. W latach 1971—75 tempo
ich zwiększania było wyższe —

wynosiło 16—17 proc, rocznie.
Podstawę do ustalenia obecnych
wskaźników stanowi jednak
większa baza. Trzeba bowiem

przypomnieć, że wielkość pro­
dukcji budowlano-montażowej
wzrosła w r. ub. 2,2-krotnie w

stosunku do 1971 r., a 2-krotnie
zwiększona została produkcja
materiałów budowlanych.

Fot. W . Klag

TELEWIZJA

Jak się komu wydaje?
Aiby wszystko miało być o teatrze i

filmach JERZEGO ANTCZAKA (SAM
NA SAM), a przeważnie mieliśmy do

czynienia z Teatrem Jednego Aktora
Zygmunta Kałużyńskiego. Zaś w przerwach
obserwowaliśmy duet akrobatyczno-wokalny:

• Kałużyński — A. Jackiewicz. Dobrze, że
obaj panowie krytyko-teoretycy (filmowi) nie

pobili się, choć jeden z nich podobno treno­
wał boks. Niedoszłych bokserów w ich „sam.
na sam rozdzielał red. J. Rolicki, bo sam

Antczak został unieruchomiony za pomocą
pas.ca od kurtki (swojej), który to pasek spiął
0o z fotelem. Dzięki temu, spięcia w pro­
gramie były autentyczne, a głos reż. Antcza-

a nie panował nad glosami jego aktorów,
c^yli rzecznika telewidzów Kałużyńskiego i
rzecznika spiętego Antczaka — czyli profe­
sora Wyzszej Szkoły Filmowej, A. Jackie­
wicza.

A właściwie to mówiło się o „Nocach i
dniach • Dąbrowskiej, które — jako film —

u tazaly się „Nocami i dniami” Antczaka.
Skłóceni krytyko-teoretycy w gruncie rzeczy
chwalili film — różniąc się jedynie motywa-

Kałużyński został nazwany przez
Jackiewicza ślepym i głuchym, to nie wiado­
mo czemu widział on oraz słyszał prawie to

sarno, co jego przeciwnik. Tylko w innej to­
nacji i w innych kolorach. Sugerowało to, że
Antczak albo jest „klasykiem” albo współ­
czesnym reżyserem. A jest jednym i drugim,
czyli sobą. Był natomiast przez 6 lat aktorem,
co pozwoliło mu odegrać rolę męża J. Ba­
rańskiej bez podania owego faktu w progra­
mie. Za to powiedział, że nie wylansował Ba­
rańskiej, co również jest prawdą. Tempera­
tura tego „Sam na sam" dochodziła do sta-

mj. wrzenia i stąd program mógł się podobać.
Był „aktorski", bulwersujący, wykrzyczany

a i tak mało kto wiedział, o co właściwie
chodzi (prócz „Nocy i dni” — z których rów-

^.wynikało, czy film jest lepszy od se-

zi.u TV, jeszcze nie pokazanego na małym
ej-rame). W ogóle trudno się zorientować,
czy rozmowa dotyczyła tylko tego filmu i
powieści oraz paru, zdawkowo nadmienio­
nych, innych prac teatralno-filmowych reży­
sera, czy też miała ujawnić sylwetkę twórczą
Antczaka, bo prawie całe pole widzenia przy-
foniła para potężnie zbudowanych dyskutan­
tów, giośnych nie tylko w tym, co piszą...

A le może mi się jedynie tak wydaje? Bo
/I np., w programie „Tak jest, jak się

państwu, wudaie” —' tym. razem autor
tcenanusza M. BOGUSŁAWSKI — nie za­

stosował, jak ongiś w dość skandalicznym in­
cydencie z krytykami muzycznymi na temat
koncertów skrzypcowych, chwytu nie fair.
Owszem, podstępnie zainscenizował wystawę
malarza współczesnego, który wzoruje się na

starych mistrzach holenderskich, lecz dla
wprowadzenia w błąd odbiorców — na wysta­
wie wyeksponował na czoło obraz niezna­
nego Holendra z XVI w. A obraz był rów­
nież dziełem twórcy całej wystawy. I oto je­
den z krytyków — odkrył podstęp, jako że
i nazwisko było podejrzane i faktura obrazu
nie taka autentycznie stara. Tylko nie wiem,
o co tu także chodziło — bo przecież genial­
ni fałszerze udowodnili nawet ekspertom, że
można malować „pod” dawnych mistrzów
tak znakomicie, iż nierozpoznanie autorstwa

naśladowczego nikomu ujmy nie przynosi. Co
więcej — geniusz fałszerza sztuki (mimo
oszustwa, za którym kryją się krocie dola­
rów) ma prawo do rangi mistrzostwa twór­
czego. Więc gdzie w tym programie TV
miejsce na spory o znajomość przed­
miotu? Jeśli spór nie dotyczy pomyłki w

ocenie kiczu i dzieła z prawdziwego zdarze­
nia? Pod tym względem scenariusz nie pod­
porządkował się tezie o dowolności sądów
krytycznych pod sugestią „znanych nazwisk”.
Natomiast historia druga z obrazkiem i ra­
mami, już bardziej przekonywała — choć
akurat nie tych, którzy chcieli tanio nabyć
drogie ramy, kiczowaty obraz traktując jako
dodatek To było pouczające, acz bardziej w

sferze swoistego cwaniactwa, niż pod kątem
naiwnego snobizmu „estetycznego" kupują­
cych antyki...

Zaś
w „Studio-2" można się było zaba­

wić kolejnymi oczekiwaniami na niespo­
dzianki programowe. Najdowcipniej ba­

wił „balet” redaktorski: B. WALTERÓWA —

T. HOPFER i E. MIKOŁAJCZYK. Balet w

stylu piłkarskich cofnięć filmowych z muzy­
ką. Natomiast western włoski „Skarb Juare­
za” powinien kończyć program, jako że usy­
piał nas o parę godzin za wcześnie. Za to film
„Dyrektorzy” zdobył największą liczbę gło­
sujących telewidzów. I słusznie. O tej popu­
larności poprzez obserwację naszego życia
(filmowego) niech świadczy również i fakt,
że zakończona II seria „Czterdziestolatka” zo­
stawiła w naszej pamięci bohatera jako... już
durektora. Więc — jak mi się wydaje — no­
we odcinki nawiążą do „Dyrektorów”. Żeby
się nie wychylać poza uznane kariery...

BOB

zięki wspólnej inicjatywie dyrekcji O-
pery Śląskiej w Bytomiu i Teatru im.
Juliusza Słowackiego w Krakowie —

które postanowiły wymienić spektakle
— zobaczyliśmy w ubiegłym tygodniu
dzieło operowe polskich twórców JO­

ZEFA ŚWIDRA i TADEUSZA KIJONKI „WIT
STWOSZ". Opera o genialnym rzeźbiarzu, twór­
cy ołtarza w kościele Mariackim, powstała w la­
tach 1971—73. Jej prapremiera w czerwcu 1974
roku na scenie Opery Śląskiej uświetniła obcho­
dy 30-lecia Polski Ludowej. Po niespełna 2 latach
została wystawiona w Krakowie, w mieście, w

którym rozgrywa się akcja jej libretta, w którym
znajduje się „opus uitae” jej bohatera, jednego
z największych artystów Średniowiecza.

Nasza wiedza historyczna o Stwoszu, o jego po­
chodzeniu i kolejach życiowych, jest ciągle bar­
dzo skąpa. Okres 19-letniego pobytu w Krakowie
dokumentuje 68 zapisów w aktach miejskich —

lecz dostarczają one tylko fragmentarycznych
wiadomości, z których nie układa się ciągły obraz
wydarzeń.

Tymczasem dramat — także operowy — lubi
perypetie. Czy zatem należało podjąć na użytek
opery próbę artystycznej rekonstrukcji biografii?
W określonym zakresie okazało się to niezbędne.
Ale twórcy opery „Wit Stwosz” poszli inną dro­
gą. Tematem ich utworu jest powstawanie dzieła
sztuki, wspaniałego, monumentalnego ołtarza, w

którego 200 postaciach zawarł artysta prawdę o

swoich czasach i ich ludziach, swoją wielką wie­
dzę o życiu i miłość dla człowieka, Wit Stwosz
śpiewa w operze: ...każda twarz ma swój po­
czątek w życiu. Świętego Piotra poznałem w go­
spodzie. — Był to człek stary, który stracił wszy­
stko i niedopite wysączał kielichy. Święty Jan w

życiu jest miejskim grabarzem. Mateusz szew­
cem, Andrzej nocnym stróżem, a Maciej hyclem
wzgardzonym przez wszystkich. Chrystusa kiedyś
spotkałem na rynku; storturowane ciało krwią
broczyło i czarne żyły pęczniały pod skórą”.

ramaturgia libretta jest więc wątła. Stano­
wią ją trzy wątki: historia spalonej na

stosie dziewczyny, wizyta wagantów, wy­
buch zarazy w mieście. Składają się one na syn­
tetyczny, nakreślony szkicowo obraz epoki, który
jest źródłem inspiracji dla twórcy ołtarza. Są
więc ważne z punktu widzenia ostatecznego celu
ideowego i artystycznego opery — a streszcza się
on w samym jej finale, we wspaniałym obrazie
ołtarza, utworzonym przez żywe postacie dra­
matu operowego. Libretto Tadeusza Kijonki nie

wIćłt&ktwle-
jest więc dramatem — jest poetycką wizją aktu
artystycznej kreacji. W walorach poetyckich
cała jego siła.

Owa finałowa scena jest także kulminacją mu­
zyczną opery. Nobilituje całe dzieło w sensie ar­
tystycznym. Ow wspaniały, wzniosły chór ma za­
pewne niewiele sobie równych fragmentów w

całej literaturze operowej.
Dzieło Józefa Świdra i Tadeusza Kijonki ma z

pewnością słabsze artystycznie momenty. Nie
wykorzystuje w pełni możliwości tematu od
strony ukazania kolorytu epoki- Sztuka muzycz­
nej archaizacji jest w nim stosowana nieśmiało,
ginie w postromantycznym, momentami prze-
egzaltowanym stylu całego dzieła (np. w scenie
śmierci Luizy). Jedyna scena rodzajowa — koro­

NOWOŚCI
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WL, s. 260, zł 35; Vicente
Blasco Ibanez — MARĘ NO-

STRUM, WL, s. 476, zł 53;
Stanisław Lem — POWRÓT
Z GWLAZD, WL «. 236, zł 30;

Książki
nadesłane

Kornel Makuszyński — PER­
ŁY I WIEPRZE, WL s. 160,
zł 18; Janusz Meissner —

NIEBIESKIE DROGI, WL, s.

378, zł 40; J. I. Kraszewski —

CZTERY OPOWIEŚCI, WL,
s. 410, zł 35; Witold Zechenter
— UPŁYWA SZYBKO ZY­
CIE, WL, t. I/II. zł 75; Jó­
zef Bliziński — LISTY, WL,
s. 466, zł 110; Zygmunt Mar­
kiewicz — SPOTKANIA POL­
SKO-FRANCUSKIE, WL, s.

252, zł 35; Zygmunt Nowa­
kowski — LAJKONIK, s. 596,
zł 130; Julian Kornhauser —

KILKA CHWIL, WL, s. 150,
zł 14; Zbigniew Kwiatkow­
ski — HISTORIA PETITA,

BWL,s.114,zł13.

wód wagantów — wydała mi się słabo wykorzy­
stana zarówno w samej muzyce jak i w insceni­
zacji Myślę też, że efekt muzyki płynącej z odda­
li, z innego świata, lepiej było uzyskać przez u-

stawienie chórów za sceną, a nie za pomocą gło­
śników. Nadają one brzmieniu bardzo realny,
fizyczny wymiar — wbrew intencjom.

Obok finałowego chóru, do najbardziej celnych
artystycznie fragmentów opery zaliczyłbym duet
Barbary i Stwosza z II aktu oraz Kołysankę Bar­
bary. Mimo wszelkie zastrzeżenia, opera „Wit
Stwosz” jest wydarzeniem o trudnej do przece­
nienia doniosłości w powojennych dziejach pol­
skiej twórczości muzycznej. Nie tylko z racji
swojego-tematu (nasze narodowe dzieje są ciągle
daleką od wyczerpania skarbnicą artystycznej
inspiracji) ale i dla walorów jego realizacji, któ­
ra była bardzo trudnym zadaniem. Jest to wielki
sukces katowickich twórców.

olę Wita Stwosza odtwarzał EUGENIUSZ
KOSZYK, a jego żony Barbary — ZOFIA
WOJCIECHOWSKA. Ta ostatnia partia,

efektowna wokalnie i aktorsko, stworzyła zna­
komite pole popisu dla świetnej mezzosopranist-
ki Opery Śląskiej. EWA KARASKIEWICZ w ro­
li oskarżonej o czary Joanny stworzyła bardzo
przejmującą w wyrazie aktorskim postać. Wielką
satysfakcję przyniosła nam rola Luizy w wyko­
naniu IZABELLI JASIŃSKIEJ absolwentka
krakowskiej PWSM dowiodła, że w zespole Ope­
ry Śląskiej jej talent pięknie się rozwija. Z waż­
niejszych partii warto wymienić jeszcze rolę Rod-
ryka, odtwarzaną przez świetnie dysponowanego
głosowo HENRYKA GRYCHNIKA oraz Balta­
zara, w wykonaniu JERZEGO KUBITA.

Kierownictwo muzyczne spektaklu spoczywało
w rękach NAPOLEONA SIESSA, inscenizacja i
reżyseria spektaklu jest dziełem JERZEGO RA­
KOWIECKIEGO, scenografia — WIESŁAWA
LANGEGO, a choreografia — HENRYKA KON-
WIŃSKIEGO.

LESZEK POLONY

Sensacyjna hipoteza polskiego naukowca

STAROŻYTNE PIRAMIDY-
KAMIENNYM KALENDARZEM

Starożytne piramidy są zaszyfrowa­
nym kalendarzem. Taką hipotezę wy­
sunął polski naukowiec — antropolog

i badacz starożytnych kultur megality­
cznych doc. Andrzej Wierciński z Kate­
dry Archeologii Pradziejowej Uniwersy­
tetu Warszawskiego. Prowadząc badania
nad wpływem kultur megalitycznych
z basenu Morza Śródziemnego na po­
wstanie wielkich centrów cywilizacji w

Ameryce Środkowej w II i I tysiącleciu
p. n. e. stwierdził, że „Piramida Słońca”
w Meksyku była wznoszona przy użyciu
tej jednostki miary, co i wielkie budo­
wle megalityczne w Europie. Schod­
kowa „Piramida Słońca” złożona z sze­
ściu platform okazała się zaszyfrowa­
nym kalendarzem. Jej wymiary wyra­
żone w tzw. łokciach megalitycznych
(0,829 m) odpowiadają cyklom czaso­
wym Księżyca, Słońca i planet.

Starożytne cywilizacje stworzyły sym­
bol tzw. góry kosmicznej, znany z tra­
dycji podań i przekazów. Doc. Wierciń­
ski zdołał rozszyfrować strukturę i zna­
czenie tego symbolu. Góra kosmiczna
jest modelem świata — miejscem połą­
czenia najwyższej sfery niebios z zie­
mią i zarazem siedzibą bóstw Nieba,
Słońca, Burz, Wiatrów. Tu znajduje się
miejsce wejścia i wyjścia ciał niebie­
skich. Z górą kojarzy się drzewo życia
oraz siedziba ptaka Feniksa, będącego
symbolem odradzania się życia. Góra
kosmiczna stoi nad podziemnym świa­
tem zmarłych. Wiele ludów utożsamia­
ło górę kosmiczną z konkretnym szczy­
tem np. świętą górą Meru w Indiach,
czy Olimpem w Grecji.

Pierwotnym odzwierciedleniem góry
kosmicznej był grób kurhanowy z usy­
panym kopcem, który dał początek bar­
dziej okazałym budowlom — ziguratom
w Mezopotamii, schodkowym pirami­
dom w Egipcie, Chinach i Ameryce
Środkowej oraz klasycznym piramidom
egipskim. Budowle te miały charakter
kultowy, a do ich projektowania i wzno­
szenia przywiązywano wielką wagę.

W Egipcie wymiary piramidy były
wyznaczane przez samego faraona w to­
warzystwie kapłanki będącej uosobie­
niem bóstwa Seszeta patronującego ar­
chitekturze i rachubie czasu. Teksty ba­
bilońskie wspominają, jak król Nabu-
chodonozor natchniony przez najwyż­
sze bóstwo Marduka, osobiście wymie­
rzał wielki zigurat zwany „Fundamen­
tem Nieba i Ziemi”.

Przy budowie piramid posługiwano się
różnymi jednostkami miary. W Egipcie
był w użyciu tzw. łokieć królewski wy­
noszący 0,524 m i dzielący się na 28
mniejszych jednostek zwanych palcami.
W Mezopotamii używano łokcia babi­
lońskiego 0,503 m, dzielącego się naj­
pierw na 3Ó a później na 24 palce. Po­
dział na palce wiąże się z liczbą dni
miesiąca według kalendarza księżycowe­
go oraz z podziałem doby na godziny.

Starożytni kapłani-astronomowie pro­
wadzili dokładne obserwacje ruchu nie
tylko Słońca i Księżyca, lecz także pla­
net: Merkurego, Wenus, Marsa, Jowisza,
Saturna. Przy czym przyjęto, że jednost­
ki miary długości w piramidach były za­
razem jednostkami miary czasu. Jak

wykazały badania doc. Wiercińskiego
wielkie budowle — ziguraty babiloń­
skie, grupa najstarszych piramid egips­
kich w Sakkara, Daszhur i Mejdun oraz

schodkowa piramida słońca w Meksy­
ku zawierają zaszyfrowany cykl kalen­
darzowy Słońca, Księżyca i innych pla­
net.

W ziguracie babilońskim wszystkie
obwody ścian i podstaw jego siedmiu
stopni są prostą funkcją liczby 360 dni
cyklu słonecznego, bez pięciu dni do­
datkowych. Są one jednocześnie tak do­
brane, że stanowią wielokrotność cykli
czasowych innych ciał niebieskich. Je­
dna z najstarszych piramid egipskich —

piramida faraona Dżosera, zbudowana
około 2686 r. p. n. e. ma wymiary będą­
ce wielokrotnością cyklu Wenus oraz su­
mą cyklu Marsa i Merkurego. Podobnie
piramida schodkowa faraona Sekhenk-
heta zawiera zakodowane cykle kalen­
darzowe różnych ciał niebieskich. To sa­
mo występuje w starożytnych pirami­
dach amerykańskich. Piramida Słońca
w Thotihuacam w Meksyku powtarza
podstawowe wymiary piramid egip­
skich, wyrażone tylko w innych jedno­
stkach. Tu również wymiary boków i
przekątnych poszczególnych platform
odpowiadają ilości dni w cyklach cza­
sowych różnych ciał niebieskich. Wszy­
stkie te zbieżności między wymiarami
architektonicznymi a cyklami czasowy­
mi nie mogą mieć charakteru przypad­
kowego.

ANDRZEJ MARKERT
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W 31 rocznicę wyzwolenia Krakowa

Plenum KD PZPR Krowodrza

Sukcesy - zobowiązują
Nad najbliższymi zadaniami instancji, organizacji partyjnych

po VII Zjeżdzie PZPR obradował wczoraj Komitet Dzielnicowy
Krąków-Krowodrza. We wprowadzeniu do dyskusji sekretarz
KD Ryszard Wanat przedstawił problemy, które w dzielnicy
.należy podjąć ze szczególną troską. Bilans gospodarczy, społecz­
ny za ubiegłe lata jest pomyślny. Zakłady pracy w ub. roku

■wykonały zadania, zaś przyrost produkcji w stosunku do roku
1974 zamknął się niebagatelną kwotą 700 min zł. Takie zakłady
jak KFAP, WSK, „Polon", Spółdzielnia Rymarzy wprowadziły
na. rynek wiele nowości, zwiększyły udział swoich wyrobów w

eksporcie krajowym. Ale odnotowano też zjawiska niekorzystne.
W szczególności — nie -zawsze prawidłową gospodarkę materia­
łową, niepotrzebne straty czasu, spiętrzenie zadań przy końcu
miesiąca. Wyniki pracy biur projektowych skłaniają do ocen

pozytywnych. Jednak niepokoi, że projektanci nieczęsto starają
się o wprowadzanie nowoczesnych rozwiązań konstrukcyjnych.
Z pola uwagi nie mogą umknąć w tym roku zadania rolnictwa.

.Tutaj problem najważniejszy: konieczność przyspieszenia roz­
woju gospodarstw specjalistycznych, wysokotowarowych.

Po tym wprowadzeniu — dyskusja. Notuję najciekawsze
głosy:

0 Trzeba wymagać od zakładów produkcji asortymentowej,
nie pytać tylko o wartość produkcji wykonanej. „Semperit” nie

dostarczył nam w terminie drobnych elementów do filtrów.
Efekt: duże straty, bo to była produkcja przeznaczona na eks­
port i to na bardzo korzystnych dla nas warunkach.

0 Trzeba krytykować postawy beztroskie w stosunku do
mienia społecznego. Tę beztroskę obserwujemy w przedsiębior­
stwach, gdzie niesolidnie prowadzona jest dokumentacja, źle

funkcjonują działy inwestycyjne, księgowość. To sprzyja nad­
użyciom.

Obrady prowadził I sekretarz KD Roman Sady, a brał w nich
udział członek Sekretariatu KK, przewodniczący Krakowskiej
Komisji Kontroli Partyjnej Stanisław Gąciarz. (el)

Pamięć
o tamtych dniach

na Grobie Nieznanego Żołnierza
oraz na Grobach Żołnierzy Ra­
dzieckich koło Barbakanu.

Spotkania z kombatantami
walk o wolność kraju, z ofice­
rami Wojska Polskiego, przed­
stawicielami Armii Radzieckiej,
wystawy, wieczory wspomnień
odbędą się we wszystkich mia­
stach i siedzibach gmin woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego. W Niepołomicach odbę­
dzie się uroczystość nadania 82
odznak dla synów i córek puł­
ku.

Uroczystości te uzupełnią im­
prezy sportowe spośród których
na plan pierwszy wysuwa się
Rajd Patrolowy Młodzieży Kół
i Klubów LOK „Szlakiem wyz­
wolenia Krakowa” na trasie
Bronowice — Pasternik — Plac
Wolności.

*

Uroczystą wieczornicą w „Ba-

16 stycznia br .w Teatrze im.

Słowackiego o godz. 18 odbędzie
się uroczysty koncert dla uczcze­
nia 31 rocznicy
Krakowa przez
Armię Radziecką. Wezmą w nim
udział przedstawiciele władz
partyjnych i administracyjnych
naszego miasta, zaś Zespół Es­
tradowy

wyzwolenia
bohaterską

Wojsk Obrony Po-

Kraju „Radar” przy-
oratorium
Katarzyny
nam dzisiaj

srebrne dzwony”.
17 stycznia br. na uroczystym

spotkaniu aktywu Frontu Jed­
ności Narodu zasłużeni działa­
cze zostaną wyróżnieni odzna­
czeniami państwowymi. Tego
samego dnia o godz. 12 przedsta­
wiciele władz oraz organizacji
społecznych i politycznych zło­
żą wieńce i kwiaty pod pomni­
kiem Lenina w Nowej Hucie,

3rylla i
. Zagrajcie

Ernesta
Gaertner

wszystkie gateli” zainaugurowały wczo

raj obchody rocznicy władze
Śródmieścia. Zgromadzony w

teatrze aktyw społeczno-poli­
tyczny dzielnicy obejrzał pro­
gram pt. „Pejzaże mojego mia­
sta” pióra H. Cyganika, który
wykonali aktorzy scen krakow­
skich, Studio Baletu Nowoczes­
nego „Kontrast” z AWF ora ■
zespół pieśni i tańca „Krako­
wiacy”.

TEATRY
CO,GDZIE
KIEDY ?

Interesujący i bogaty ‘program
rzygotował Zakładowy Dom

ultuży HiL na IX Dni Poezji,
ainaugurował je wczoraj reci-
.1 piosenki literackiej Magdy
mer. Natomiast dzisiaj i jutro
rzewidziane są spotkania au-

rrskie. 15 bm. obejrzeć będzie
;oźna spektakl poetycki wg
ianisława Wyspiańskiego „Baśń
miłości i dumie” w wykona­

li Teresy Budzisz-Krzyżanow-
:iej i Jana Krzyżanowskiego,
:b wybrać się na wernisaż rze-

>y i tkaniny unikatowej kra-
owskich twórców. Koleiny
ernisaż (16 bm.) — jako że

\e ograniczono się jedynie do

tezji — będzie prezentacją

grafiki Andrzeja Mleczki. A na

zakończenie — drugi recital pio­
senki literackiej, tym razem w

Nowej HueU

2, gdzie odbywać się będą wy­
mienione imprezy.

Ale nie tylko tam. Przygoto­
wano także programy w innycl.
klubach ZDK. Jutro w klubi:
„Kuźnia” śpiewać będzie Magd
Umer. W czwartek „Klub Mło­
dych" zaprasza na spotkań
autorskie z Arkadiuszem Pila
rzem zaś następnego dnia w

klubie „Sródpole” zespół „Studi'
piosenki” ZDK zaprezentuje
program poezji śpiewanej.

Ponadto w wydziałach HiL.

odbędą się spotkania autorski';
— z Tadeuszem Sliwiakiem,

wykonaniu Elżbiety Wojnow- Aleksandrem Rymkiewiczem,
skiej. Warto więc potrudzić się Leszkiem Długoszem i grupą
do ZDK na ul. Majakowskiego „Tylicz”, (eba)

Jxi“ do odebrania

w redakcji
Wczoraj

Więcej kształtek

Budynek, który powstał
w 169 dni

'Ten 12-kondygnacyjny budynek mieszkalny na Prądniku Czer­
wonym załoga Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego wy­
konała o 190 dni krócej, niż zakładał to cykl normatywny. Na
budowę — powiedział nam kierownik Ryszard Gryma — we­
szliśmy 23 czerwca ub. r ., a zeszliśmy z niej 8 grudnia, po 5 mie­
siącach. i 16 dniach, podczas gdy cykl budowy dla tego typu bu­
dynku wynosi 13,5 miesiąca. Nie dość na tym — połowę tego
olbrzymiego budynku, łącznie 500 izb, brygada A. Zycha oddała

„pod klucz” już 8 grudnia, na dzień rozpoczęcia obrad VII

Zjazdu. Obecnie wykończono drugą połowę bloku, tj. następ­
nych 500 izb. Jest to budynek zmontowany z wielkiej płyty, w

oparciu o technologię WUFT, a krajową nowością są w nim pre­
fabrykowane loggie, co jest rozwiązaniem po raz pierwszy za­
stosowanym w Polsce. Warto tu dodać, że budynek został zgło­
szony do tytułu „Mister Krakowa”, (ks)

jeden z motorniczych
VTPK przyniósł do naszej re-

iakcji 10 paczek proszku „Ixi”,
ctóre zgubił rano „star” wyjeż-
iżający z ul. St. Cekiery na

most Kościuszki. Zawiadamia­
jąc, że paczka jest do odebra­
nia w dziale miejskim redakcji,
orosimy jednocześnie obsługę
należącego do MPO „żuka”
10-81 KW, by zwróciła pozosta-
e 10 paczek. Wzięła je bez sło­
wa z jedni, reagując śmiechem
la uwagi motorniczego usiłu-
ącego zabezpieczyć zgubę.

Na marginesie całej sprawy
wypada jeszcze raz zaapelować
io kierowców ciężarówek, aby
epiej chronili przewożone ła-

Która wystawa

najładniejsza ?

0 LUDZIE TEATRU W DNIU
WYZWOLENIA — Dzielnicowy
Ośrodek Kultury, ul. Poselska 9,
;odz. 18
0 JAZZ SESSION — Klub

Tazzowy, SCK „Jaszczury”, Ry-
lek Gł. 7, godz. 20
0 KRAJOBRAZY POLSKI —

MDK, ul. Grunwaldzka 5, godz.
10

_

0 WIECZÓR Z BALLADĄ -

śpiewa Stanisław Plewa, uczeń
XIII LO, MDK, ul. Grunwaldz­
ka, godz. 17 .

Krakowski Otex przy współ­
udziale „Gazety Południowej”
organizuje rokrocznie konkurs
na, najładniejszą wystawę
kolejową i karnawałową,
misja złożona z

przedsiębiorstwa i
zwiedziła wczoraj
sklepów i, oceniła
barwność i układ
ny witryn. Pierwsze miejsce
przyznano wystawie sklepu z

tkaninami przy ul. IS Stycznia
90, a drugie wystawie w Rynlźu
Głównym 46. Dalsze lokaty u-

zyskały placówki zlokalizowane
przy ul. Floriańskiej, kolejno:
Telimena, Adam i MARWA.

mi-
Ko-

pracowników
dziennikarzy
kilkadziesiąt

przejrzystość,
kompozycyj-

Była to ocena witryn karna­
wałowych. Trzeba przyznać, że
wystawy te były ładniejsze niż
witryny mikołajowe i świątecz­
ne. Dzięki więc inicjatywie
„Otexu” zaczynają znikać „po­
tworki” które swym wyglądem
odstraszają klientów i szpecą
miasto. Na wyróżnienie zasługu­
je dekoratorka Aldona Szaflar-
ska, której to dziełem jest naj­
więcej
Ładne

sklepy
PSS-u

dzieję,
wkrótce do naszego konkursu.

Czekamy, (zs)

nagrodzonych
wystawy posiadają
innych branż m.

czy Argedu. Mamy
że przyłączą się

witryn.
też
in.

wi­
onę

Wypadki
Padający wczoraj deszcz znacz­

nie pogorszył warunki drogowe.
W Tenczynie w zderzeniu auto­
busu z samochodem osobowym
ogólnych obrażeń doznał miesz­
kaniec Zakopanego Jerzy Wie­
siołek, 1. 50. 0 Na ul, 18 Stycz­
nia został potrącony przez sa­
mochód Tadeusz Kurzędowski,
zam. 18 Stycznia 3. W wypad­
ku doznał rany tłuczonej głowy.
0 Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło doraźnej pomocy 110 pacjen­
tom. 0 Służba Ruchu MO in­
terweniowała w 16 kolizjach, (k)

ESTREICHER i ZIN

W KRAKOWSKIM KMPiK

Dzisiaj
kanie z

prof. dr

kpwowi
Klubie
Książki

o godz. 19.15 . kolejne spot-
prof. dr K. Estreicherem i
W. Zinem poświęcone Kra-

dawnemu i nowemu — w

Międzynarodowej Prasy i

__ przy ul. Jagiellońskiej 1.
Pojutrze tj. 15 stycznia br. Alicja

Swiątek-Matusik da w tymże klubie
recital. Lauretka kilku konkursów

śpiewaczych, solistka Opery Krakow­
skiej występowała już w NRD, Ru­
munii, Austrii, Holandii, Jugosławii i
na Węgrzech. Jest to kolejna impreza
z -cyklu „Nagrody i wyróżnienia”, w

którym biorą udział artyści wybitni,
o ustalonej sławie.

dla hutnictwa
I

Hutnictwo żelaza i stali, przemysł cementowy i szklarski oraz

wiele innych gałęzi naszej gospodarki związanych jest ściśle, ze

Skawińskimi Zakładami Materiałów Ogniotrwałych; na kształtki

żaroodporne czekają też kraje socjalistyczne a nawet kapitali­
styczne. Nic więc dziwnego, że zbyt ich odbywa się niemal na

przysłowiowym pniu. Nic też'dziwnego, że plan produkcji tych
wyrobów został zwiększony; 870 min zł — zatem o 37 min zl

więcej niż w 1975 r. — wartości wykonanych kształtek przewi­
duje się w roku bieżącym.

Obradująca Konferencja Samorządu Robotniczego SZMO przy­
jęła plan na rok 1976. Zatwierdziła też program usprawnień
organizacyjno-technicznych zabezpieczających realizację założo­
nej dynamiki sprzedaży o 4,3 proc, a wskaźników ekonomicz­
nych, ze szczególnym uwzględnieniem wzrostu wydajności pracy
o 6,3 proc.

Spotkanie w Dobczycach
Wczorajsze spotkanie aktywu polityczno-społecznego z dele­

gatami na VII Zjazd PZPR i Egzekutywą KM-G PZPR w Dob­
czycach, które odbyło się w POM-Brzączowice, podsumowało
działalność organizacji partyjnych w ub. r. I sekretarz KM-G
PZPR w Dobczycach Witold Sikora, przedstawił dotychczasowe
osiągnięcia w rolnictwie i przemyśle.
VII Zjazd Partii — Czesław Przęozek

io przebiegu, dyskusji i uchwałach VII Zjazdu i pracach komisji
w których on uczestniczył.

A trzeba powiedzieć,, że w rejonie tym, dzięki zobowiązaniom
przedzjazdowym wykonano dodatkowe prace wartości kilkuna­
stu min zł. Szczególny wkład miał właśnie Państwowy Ośrodek

Maszynowy w Brzączowicach.
W czasie spotkania, w którym uczestniczył również kierownik

Wydziału Organizacyjnego KK PZPR Bolesław Grzesiak oraz

poseł na Sejm i delegat na VII Zjazd PZPR — Adam Kuć, wrę­
czone zostały wyróżniającym się pracownikom dyplomy uznania.

(cm)

Natomiast delegat na

opowiedział zebranym

Od dzisiaj, 13 stycznia, w doniu towarowym
„Krakus”, ul. Anny 2

Z TKANIN IMPORTOWANYCH Z RFN
ci oferujemy: (

elastyczny, lejący, przetykany srebrną ł
, doskonały na karnawałowe kreacje, ć
kolorów i wzorów, cena 750 zł za mb.; |
zny, elastyczny, . w różnych deseniach | j
ający się dla pań na ubiory o charak-

ym, cena 520 zł za mb.; W
ienkowy, deseń: wielobarwna łączka, na- t :

Hę na sukienki koktailowe w stylu regional- i I
lub długie spódnice, tzw. „chłopki”, cena 440 zł |nym

za mb.

Kraków kulturalny
AMERYKAŃSKI TEATR

Z POLSKIM REPERTUAREM

Ryszard Tryc, attache kulturalny
ambasady polskiej w Waszyngtonie, o-

świadczył po obejrzeniu spektaklu
„Żegnaj Judaszu”, iż Christopher New­
port Collage Players jak żaden inny
teatr amerykański „osiągnął prawdziwy
nastrój polskiej dramaturgii współcze­
snej”. Ów polski repertuar i polski na­
strój spektakli studenckiego zespo­
łu teatralnego z USA stanie się ja­
sne, jeżeli zdradzimy, iż kierowni­
kiem C.N.C. Players jest Stan Fedy-
szyn,' docent teatrologii w Campus
Centre Theatre i... Polak z pochodze-

:a.

Od kilku tygodni Christopher Neiv-

port Collage Players gości na za­
proszenie Ministerstwa Kultury i
Sztuki w naszym kraju. Warto dodać,
że jest to pierwsze od 7 lat tournee

artystyczne amerykańskiego teatru

studenckiego po Polsce. Po udanych
występach w Teatrze Studio Józefa
Szajny w Warszawie i wrocławskim Ka­
lamburze — amerykański zespół przy­
jechał do Krakowa. Dziś o godz. 18.00
i 21.30 obejrzeć możemy w SCK „Ro-

Wydanie A

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Modus Vivendi: Odwieczne pie­

śni — przypowieść sarmacka —

19.15 (abonamenty nieważne). STA­
RY (Jagiellońska 1): B. Urbankow­
ski: Białe ogrody — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu): S.
Mrożek: Garbus - 19.15 (premiera
studencka, abonamenty nieważne),
bagatela (Karmelicka 6): M.
Górkiewicz i B. Miecugow: Boy
Mędrzec (kabaret) — 19 30, LUDO­
WY (os. Teatralne 34): Edmund

Morris: Drewniany talerz — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): Zofia
Mikulska: Przyszliśmy tu po kolę­
dzie — 10 i 17. KABARET POD

BUDĄ (Ziai 10): Uważaj Sławek,
uważaj!... — 21.

STUDENCKIE CENTRUM KUL­
TURALNE (Oleandry 1): Teatr
studencki z USA: Christopher
Newport Collage Players — „Ca­
ligula” wg A. Camusa — 18 i 21.30.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
NoceidnieIiIIcz.(poi.15lat)
****/o«» 17 UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) ***,«>° 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Ucieczka gangstera (USA 18 lat)
***/oooo 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): nieczynne.
APOLLO (Solskiego 11): Dzień
Szakala (ang. 15 lat) .***/■»». 10,
12.30, 15.45, 18, 20.15. WANDA

(Waryńskiego 5): Mr Majestyk
(USA 15 lat) *,°»<> 10, 12, 14, Ope­
racja „Dąb” (rum. b .o .) */°° 16,
18, 20. SZTUKA (Jana 4): Dyskret­
ny urok burżuazji (fr. 15 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15, MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15): Bri-

tannic w niebezpieczeństwie (ang.
.15 lat) **/»“» 14.45, 17, 19.15.
WRZOS (Zamojskiego 50) : Jeremy
(USA 15 lat) »**/«>» 15.45, 18, 20.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Przyjaciele Eddiego (USA 15 lat)
»**/ooo 15,45. 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA (os. Teatralne 10): Biiaps
kwartalny (poi. 15 lat) «*/” 15.30,
17.30, 19.30 . ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7): Trzecia córka

(ZSRR 15 lat) — 15.45, 18, 20.
ŚWIATOWID M. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Witia, Masza i morska

piechota (ZSRR b.o .) — 15, 17. 19.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Nie­
spokojne morze (CSRS b.o.) */00

16, 18, 20. ROTUNDA (Oleandry 1):
Daleko na zachodzie (ZSRR b.o)
*.*/»« 17. KULTURA (Rynek Gł.

27): Układ (18 lat) »*/•” 12,
15.30, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48): Potop cz. II (poi.
b.o .) **/°°»° 16, 19. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Ziemia obie­
cana "(poi. 15 lat) ****/°°° 13. WIE­
DZA (Rynek Gł. 27): Zmyślenie
i prawda cz. III (ang. b.o .), Czło­
wiek miarą wszystkich rzeczy
(ang. b .o .) 16, (Karnety na cały cykl
w cenie 13 zt do nabycia w ka­
sie kina). WISŁA (Gazowa 25):
Cenny łup (fr. 15 lat) */000 10.45,
17.45, 20.00, Doktor Mladen (jug.15 1.)
*/■» 13,15.45, MASKOTKA (Dlerżyń-
skiego 55): Gra złudzeń (wł. 15
lat) **'«> 13, 15.30 Deifada strachu

(fr. 18 lat) — 11, 17.30 .

19.30, PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Przygody Bolka i Lolka ***/°oo° 10,
11, 15, 16, 17, Dawid Copperfield
(ang. b.o .) */°o 12, Niebieski żoł­
nierz (USA 18 lat) ***/°°° 18, 20,
22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Pułapka w delcie Duna­
ju (rum. b.o.) **/»=. TĘCZA
(Praska 27): Ned Kelly (ang. 15

lat) *»«/«» 17, 19. UGOREK (os.
Ugorek): Bitwa w wąwozie (ZSRR
b.o .) **/«» 17, 19. SFINKS (os.
Górali 5): Junga z floty północ­
nej (ZSRR b.o .) */°° 16, 18, 20.

WTOREK

13

STYCZNIA

Bogumiły

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZ1EC.: Prokoclm,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) —

tel. 204-44 (całą dobę), PROSZO­
WICE (Kopernika 2) — tel. 251

(całą dobę).
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA - 378-80 (czynna całą dobę).
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 13).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowy 16—23 30) 568-86, 533-43.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60
603-96 (czynna od 7 do 22).

TOWARZYSTWO ŚWIADOME­
GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Śta-

i lingradu 13): tel. 578-08 , czynne od

9do18.
I TELEFON ZAUFANIA: 371-37

; czynny w godz. od 16 dc 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42, czynny od 14 do

13.
TELEFON ZAUFANIA — MILI-

| CJA RADZI: 216-41 , czynny całą

dobę.
I INFORMACJA KULTURALNA
i KDK „POD BARANAMI” (Rynek

Gł. 27 pok. 144) — tel. 244-02

(11-18).

DOBCZYCE — Raba: niecz.
GDÓW — Promyk: Śmiałość
(ZSRR b.o .) */<>»», KRZESZOWICE

— Nowości: W te dni przedwio-
senne (poi. 15 lat) */00°, MYŚLE­
NICE — Wisła: Tomek Sawyer
(USA b.O.) **/°°°, NIEPOŁOMICE
— Bajka: 2001 Odyseja kosmiczna

(USA 15 lat) PROSZOWI­
CE — Syrenka: Strach (poi. 15 lat)

SKALA — Grota: Trzej
świadkowie (CSRS 15 lat) */°°,
SŁOMNIKI —

. Czar: Zapamiętaj
imię swoje (ZSRR b.o .) **/°°,
SKAWINA — Junak: To jeszcze
nie miłość (NRD 15 lat) **/°°,
WIELICZKA — Górnik: Peppino
podbija Amerykę (wl. 15 lat)
»/<», SKAWINA — Hutnik: To­
mek Sawyer (USA b.o.) **/°’° 13,
ZZK KOLEJARZ PROKOCIM:

Chłopi (poi. 15 lat) **/«>.

WYSTAWY

Siemiradzkiego 1, wypadki teł.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa Hu-

i ta 422-22 , 417-70, Podgórze 628-50,
i 657-57, Proszowice 9, Myślenice 99.

14.25 Tu Radio Moskwa. 14.45 Utw.
D. Szostakowicza: Pieśni do słów

Dołanatowskiego. 15.00 Zawsze o

15 — progr. dla dziewcząt i chłop­
ców. 15.40 Studio Słonecznik. 16.00

Śpiewają Wrocł. Skowronki Ra­
diowe. 16.10 Społem dla wspólnego
dobra. 16.20 Katalog wydawn. 16.25

Fragm. musicalu — „Dźwięki mu­
zyki”. 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca. 17.00 J. S. Bach: III Par­
tita a-moll. 17.40 Z mikrof. przez
trzy zmiany. 17.55 Estrada mło­
dych muz. 18.30 Echa dnia. 18.40
Siadem inwestowanych miliard.
19.00 Podróże muz. po kraju. 19.30

„Syn słońca i inni” — mag. lit. -

muz, w opr. T. Kalińskiej i W.

Brodnickiego. 20.30 „Dramat
Zwranny Valadon” — fragm. pow.
J. Storma. 21 .00 Współcz. muz. pol­
ska. 21 .45 Wiad. sport. 21 .50 M.
Ravel :„Szecherezada”. 22 .10 Rad.

tygodn, kult. 22 .50 C . Monteverdi:

Vespro della Beata Vergine —

fragm. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 L. Boccherini: IV Kwint,
fortep. f-moll gra Kwintet War­
szawski, 24.00 Koniec progr. i

hymn,

PROGRAM III

9.45 Bela Bartok Diverti-
mento na smyczki; wyk A. En­
semble. 10.15 Poczt, dźwięk, z Ja,
ponii (opr. J . Muchorowski). 10.35
D. Hathaway muzyk uniwers. 11 .00

Życie rodzinne — mag. 11 .30

Skrzypc. spotk. na szczycie. 12 .05

Połudn, wyd. ma gaz. Z kraju i
ze świata. 12 .25 Za kierownicą.
13.00 Powt. 2 rozryv/ki. 13.50 „Na
wschód od Edenu” — 10 ode. pow.
J. Steinbecka. 14.00 Symf. F.

Schuberta gra Ork. Symf. Filh.

Drezdeńskiej, dyr. W, Sawallisch.
I Symf. D-dur. 14 .35 Gruzmskie

muzyków. — zesp. „Orera” (opr.
A. P . Wojciechowski). 15.05 Progr.
dnia. 15.10 Iwieński — wspomnie­
nia. 15.30 „Uliczka pana Fran­
ciszka”. 15.45 „Stare, dobre boo-

gie” — gra l śpiewa J. Mayall.
16.00 Rozszyfr. piosenki (opr. Mi

Mroziński). 16.20 Złote przeb. A .

Franklin i S Wondera. 16.45 Nasz
rok 76 17.05 Muzycz poczta UKF
— prowadzi D. Michalski. 17.40

Drugi poemat pedagogiczny —

report. 18.00 Muzykobranie. 18.30
Polit. dla wszyst. 18.45 Blues

wczoraj i dziś — aud. M. Jur­
kowskiej. 19.15 Książ. tygod.
19.35 Opera tygod. — P. Czajkow­
ski — „Trzewiczki” (opr. A. Kar-

nickl). 19.50 „Właściwy moment’’
— 27 ode. pow. A. Mac Leana^
20.00 O muz. z W. Kilarem — aud.

i T Lessaerowrej. 20.30 Na estradz.
| Odetta. 20.50 Wieczór autors. —

sp.ctk, z K. Kolińska — aud. E .

Mozer-Ciechanowskie.j. y1.15 Wici*
ki pianista — Wł. Horowitz. So­
nata Barbera i „Sceny dziecięce”
Schumanna — aud. J . Webera.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. — Ch. Aznavour.

22,15 Co wiecz. pow. w wyd.
dźwięk. „Wielkie wygrane” J.

Cortazara. 22 .45 „Tropikalne ape­
tyty” — C. Bley. 23.00 Swoje ulu­
bione wiersze recyt. Z. Macie'?w-
ski. 23.05 Czas relaksu. 23.45 Progr.
na środę. 23.50 Na dobranoc śpie­
wa R. Carlos. 24 .00 Koniec progr,
i hymn.

APTEKI®

Rynek Gł. 42 (tlen).
N. Kuta, Centrum A bl. 3 (tlen)
pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94 (tlen).
CZERNICHÓW — tel. 3.
GDÓW (Rynek) — tel. 80 .

! DOBCZYCE — tel. 5 .

KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)
>—tel.24.

430
SUŁKOWICE — teł. 22 .

SŁOMNIKI — tel. 115.
SKAŁA — tel. 8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) — tel.

664.
ZABIERZÓW — tel. 11 .

KOCMYRZÓW — tel. 16.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77 .

NiEGOWlC — tel. 9.
PROSZOWICE (Rynek 13) — tel.

RADZIEMICE — tel. 22 .

SKAWINA (Ogrody bl. 101) — tel.

RADIO .

PROGRAM IV

11.30 Konc. muz. oper. 12,16 Wiad,
— 12.05 „Asa — tadarasa” —

aud. I w opr. P. Płatka — A. Pach
z Zakopanego mówi o tematyce
tatrzańskiej w muz. polskiej (Kr.).
12.25 Muzycz. porachunki — Skal­
dowie — Middle of The Road

(Kr.). 12 .45 „Nim zakwitną kro­
kusy” — aud. w opr. L. Wojta­
sik (Kr.). 13.00 Z rad. fonoteki.
13.50 Dla szk. śred. (biologia) —

„Drobnoustroje a procesy pro*
dukcyjne” — aud. w opr. H. Ko-

narskiej-Dąbrowskiej. 14 .20 Omów,
pr, literac. 14 .21 Wybieramy Pre­
mierę Roku 1975 — „Smukły głos”
— słuch L, Proroka. 15.01 „Dzia­
dy bródnowskie” —• słuch. S.

Swena-Czachorowskiego. 15.41

„Zostawię ci piękny most” —

fragm. opow. B. Dziekan. 16.05
Renesans pianoli. 16.20 Wszechn.

j rodzinna. 16.40 Wiadom. znad

: Wisły i Dunajca (Kr). 16.50 Przed
konc. Zesp. PR i TV w Krakowie
-- aud. w opr. J. Bresticzkera

(Kr.) . 17.10 Nasz punkt widzenia
w opr, C. Słupka (Kr.) . 17.25
Zmienne rytmy (Kr.). 17.40 Ludzie
teatru — aud. w opr. E . Koniecz­
nej (Kr.). 18.00 Z muzycz. szu­
flady — aud. w opr. A, Mleczki

(Kr.). 18.25 Naukow. roln. 18.40 W

trosce o słowo i treść —• zapom­
niane etymologie — aud. W. Zy­
chowicz. 19.00 „Karnawał w daw­
nej Warszawie” — aud. E . Bojar­
skiej. 19.15 15 lek. jęz. angiels. 19.30
Studio stereo zaprasza. 22.15

„Rozm. o książkach” — nowości

popular.-nauk — aud. M. Bo­
browskiej. 22.35 Twarze jazzu. 23.00
Koniec progr. i hymn.

PROGRAM I

10.00 Wiad. Co czyta kraj.
• 10.08 Tańce kompozyt, polskich,
j 10.30 „Wpisani w Giewont” —

! fragm. książki H, Worcella. 10.40

Zesp. T. i*jrphy’ego, 11.05 Nie

tylko dla kierowców. 11.12 Wrocł.

propoz muz. 11.30 Włoskie płyty.
11.55 Kom. o st. wód. 11 .57 Sygn.
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej.
12.05 Z kraju i ze świata. 12 25
Muz. 12.45 Roln. kwadr 1-9 60 Pios
żołnierskie 13.15 Produkujemy,
sprzedajemy, kupujemy. 13.30 Ka­
talog wydawn. 13.35 Pieśni i tańce
lud. Ameryki. 14 .00 Muz baletowa.

14.20 Sport to zdrowie. 14.25 Rytmy
młodych. 15.05 List z Polski. 15 10

Z polskiej fonoteki. 15.35 Spotk.
z piosenką radziecką. 16.05 Inf. dla
kierowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11
Nowe płyty Polskich Nagrań. 16 30
Aktualn. kult. 16.35 Interserwis.
17.00 Radiokurier — aud. inf. Stu­
dia Mł 17.20 Probl. kultury fiz.

17.30 Parada polskiej piosenki.
18 00 Muz. i aktualn, 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Przeb.
non stop 19.15 Ork. PR w Łodzi
20 05 NURT: Istota i społeczna ro­
la sztuki — aud doc. dr 8 Dzie-
midoka 20.25 Wiecz. konc. życzeń
miłośn, muz. poważnej. 21.05 Kron.

sport, i kom. Tot. Sport, 22.00 Z

kraju i ze świata. 22.20 Gra F.

Zappa. 22.30 Fala 76. 22 .40 Minire-
cital S. Kozłowskiej. 23.10 Koresp.
z zagr. 23.15 Jam Session — aud. R.

Waschki.

PROGRAM II

8.55 Muz. spod strzechy. 9.00 Ch.
Ferras (skrzypce) — gra II Sona­
tę i 3 romanse R. Schumanna. 9.40
Dla przedszkoli: „Na sankach” —

słuch. I. Landau. 10.00 Rad bede-
ker warszawski — aud. K . Melion.
10.30 Konc. muz. oper 11.00 Muz.
11.35 Skrzynka poszukiw. rodzin
PCK. 11.40 Od Tatr do Bałtyku.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Termi­
narz muz. 12.25 „Sklep na Mar­
szałkowskiej” — gaw. K. Rudzkie­
go. 12.45 M Rimski-Korsakow —

Suita z opery „Śnieżynka”. 13.00
Dla kl. III i IV wych. muz.: „We­
soły kulig” — aud J. Mackiewicz.
13.20 H. Berlioz: Polowanie 1 Bu­
rza z opery „Trojanie”. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Piosenki w due-

1 cie. 14.10 Więcej, lepiej, taniej.

PROGRAM I
WAWEL: Wystawa — Wawel za­

giniony (10—15.30), Komnaty: (9—
14.15), Skarbiec i Zbrojownia:
(niecz.), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: (niecz), CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8 (10—16),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański
9 (12—18) — wstęp wolny od o-

płat, DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41: Portret w rysunkach J.

Matejki — szkice postaci kobie­
cych i męskich (10—16), NOWY

GMACH, al. 3 Maja: Wystawa
czasowa: ,,Dawne kafle polskie”
(10—16). HISTORYCZNE, Jana 12:

(niecz.), Szpitalna 21: (niecz.), Fran­
ciszkańska 4: (niecz.), ARCHE­
OLOGICZNE: Poselska 3: (9—15),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
(niecz.), MUZEUM LENINA, To­
polowa: „Lenin w Lipsku” (9—
18), Królowej Jadwigi 41: (9—13),
ETNOGRAFICZNE (Wolnica 1):
(10—15), ekspoz. dla zwiedz,
zamkn. MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI Rydlówka, Tetmajera 23 (11—
14), PODZIEMIA KOŚCIOŁA Sw.
WOJCIECHA: (9—16), MUZEUM IV
PIESKOWEJ SKALE: (12—18),
KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce; (7—19), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce:

(niecz.), KTF: Boh. Stalingradu
13: (9—21), PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4: J. W . Zawadowski

(Francja) „Malarstwo”: (10—17),
BWA Szczepańska 3a: „Grafika
użytkowa”: (11—18), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa fotogra­
ficzna — Gunar Bindę: (10—18),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Kraków w starej i nowej akwa­
reli (9—15), SALON WYSTAWO­
WY TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
(11-18).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21.

SALON ROZRYWKI (Pstrow­
skiego 12): 11—21 . I

6.00 TV Technikum Rolnicze. 6.30
TV Technikum Rolnicze. 7 .00—7 .30
Przerwa. 7.30 „Rodzina Whiteoa-
ków film ser. prod. kanadyj­
skiej (kol.). 8 .20—9 .00 Przerwa.
9.00 Dla szkół Język polski kl. VI.

9.25—10.00 Przerwa. 10.C9 Dla
szkół: Język polski kl. II

lic. 10.40—11.05 Przerwa. 11.05
Dla szkół: Język polski kl. III lic.
11.45—12.00 Przerwa. 12.00 Dla
szkół: Historia kl. VIII. 12 .30—13.25

Przerwa. 13.25 TV Technikum Rol­
nicze. 13.55—14.30 Przerwa. 14.30
TV Technikum Rolnicze. 15.00—

16.25 Przerwa 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik (kol.) . 16.40 Obiek­
tyw, 17.05 Sylwetki X Muzy. 17.10
Studio TV Mł. 18.45 Fakty, Opinie,
Hipotezy. 19.20 Dobranoc (kol.).
19.30 Dziennik (kol.). 20.15 Wiado­
mości sportowe. 20.25 Przypomi­
namy radzimy (kol.). 20.35 „Per­
sonel” film TVP (kol.). 21 .35
Świat i Polska (kok). 22 .20 Dzien­
nik (kol.) . 22.35 Reklama (kol).
22.40 Opera (kok). 23.20 Zakończe­
nie programu.

PROGRAM II

15.55 Język angielski. 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Malarstwo i film

(kol.) . 17.45 Teatr TV: Antoni

Czechow — „Płatonow”. 19.00 Kro­
nika (Kr.) . 19.20 Dobranoc (kol.).
19.30 Dziennik (kol.). 20.15 Wia­
domości sportowe 20.25 Wtorek
Melomana 21.20 24 godziny (kol.).
21.45 „Wierzysz, nie wierzysz” film
fab. prod. radź. (kok). 23.00 Za­
kończenie -programu. 23.05 Język
niemiecki.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

tunda” spektakl „Caligula” Alberta
Camusa, a w czwartek 15 bm. w tych
samych godzinach — „Żegnaj Juda­
szu” Ireneusza Iredyńskiego. Adapta­
cja obu spektakli — Justin O’Brien,
reżyseria Vicky Clark, scenografia Sue

Griffin, kostiumy Herbert Jones.

I
BALET POZNAŃSKI

W TEATRZE SŁOWACKIEGO
Krakowianie nieczęsto mają okazje

oglądać balet. A już wizyta do­
brego zespołu należy do rzadkości.
Tym razem miłośników sztuki bale­
towej czeka prawdziwa uczta. Do
Krakowa zjeżdża (już po raz drugi)
Polski Teatr Tańca — Balet Poznań­
ski kierowany przez Conrada Drze­
wieckiego. Zespół zaprezentuje krako­
wskiej publiczności 3 utwory. „Od­
wieczne pieśni” do muzyki Mieczysła­
wa Karłowicza to baletowyy tryptyk
o tęsknocie, miłości i śmierci, wszech­
bycie. „Modus Vivendi” oparty na mu­
zyce organowej Norberta Mateusza
Kuźnika jest choreograficznym od­
zwierciedleniem rozważań o odwiecz­
nych zmaganiach człowieka — ogni­
wa w historii ludzkości. - „Przypo-

wieść sarmacka” przypomina nam

tym razem w baletowej formie
„Zemstę” Aleksandra Fredry
zyką Stanisława Moniuszki,
grafię całości opracował
Drzewiecki a scenografię —

tof Pankiewicz.
Balet Poznański wystąpi w Teatrze

im. J. Słowackiego 13 i 14 bm. o godz.
19.15 i 15 bm. o godz. 15.15. (eba)

z mu-

Choreo-
Conrad

Krzysz-
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